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_„ Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakote e zaręczynach, ślubach, weselach, 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 19 listopada. 

, Krytyka stosanków w Królestwie Polskiem 
nie ustaje w uszoiwych rosyjskich dziennikach, 
już naweś widać ataki na czynowniotwo, któ- 
remu ta prasa wrącz zarzuca intrygi na seko- 
dą rosyjskiej sprawy w Królsstwie. Warszaw- 
ska cenzura zmusza dzienniki polskie ogłaszać 
ziadliwe artykuły szowinistów ze szkoły Katko- 
wa, a nie poswala im powtarzać artykułów ży- 
ozliwych Polakom. Niedawno Kraj ogłosił do- 
brą rozprawę o konieczności pogodzenia żr- 
wiołu polskiegn z rosyjskim 0 potrzebie wspól- 
nsj tych żywiołów pracy nad ideą państwową; 
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i ne którą rząd wydał moc pieniędzy, orderów 
i dystynkcyj. Takich niendałych, a dodajmy — 
1 sromotnych spraw nie pokazcja się świat. 
Dobrzs jest jednak, ża uczsiwi ludzie micgą już 
w Rosji głośno się odzywać o tych rzeczach 
i budzić publiczne sumienie. Roye stawia 


pierwszy konieczny krok do naprawy sto-| 


sunków. : 


,  Waruaki traktatu pokojowago z Abisynią 
nie zadowoliły większości włoskich dzienników 
głównie z tego powodu, że ostatsczne wytknię 
cie granicy teryioryalnej pozostawiono na pó- 
Łuiej; specyalni delegaci włossy i abisyńscy 
porozumieją się co do tej granicy, a pracę swą 
powinni ukończyć w ciągu voku, licząc od dnia 


pewien dziennik polski w Warszawie zarar | podpisania trektatu, a więc od 26 październi- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


Wachid słońca g. 
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zawisłość Abisynii i utratę przez Włcchów sek ten utrzyma się, a zwłaszoza czy utrzyma 


Tig:y, powstanie w Afryce regularnego pań 
stwa, które zdobyło wszystkie prawa i powa- 
żanie Europy — to wszystko sanksyonuje 
traktat pokoju , ułożony 26 października, a już 
podpisany przez króla Hnmberta. 

Ten krótki szkic przebytej kampanii wska- 
zuje, że ze strony włoskiej był szalcny hazard. 
Wytłómaczenie jego znajdujemy w wydanej 
nisdawno po włosku książce, której autorem 
i jost podobno Baratieri, ten nieszczęśliwy wódz, 
żyjący na dobrowolnem wygnaniu. W formie 
i listów do ukochanej kobiety, jakiejś Amery- 
kanki z Bostonu, autor opowiada, ias siał się 


cfiarą szarlataństwa Crispiego, którego odrazu 
na poorątku rekomenduje jako złodzieja, gdyż 
pisze o nim, ża kisdy z Garibaldim, jako jego 


chciał powtórzyć tę rozprawę , lecz cenzura nia 
pozwoliła. Widać z tego, że czynownictwo nie 
choe załagodzenia waśni, co jest zrozumiałe, bo 
z nisi cisgnie ono orobiste zyski. Zdaniem 
Pstersburskich Wiedomości, są w Rosyi czynniki 
tak zsślepione egoizmem, śe radeby stworzyć 
w Królestwie k pę stosunków poznsńskich, 
gdzie osławione stowarzyszenie hekatystów po- 
stępuje w sposób godny najwiekszej pogardy. 
Pismo to potrąca takż» o sprawę unicką zupeł- 
nie tax, jak ów p. W. R, o którego broszurze 
pisaliśmy niedawno; więc w liścia z Warsza- 
wy ogłasza takie uwagi: „Jesteśmy wszyscy 
niezadowoleni ze stanu sprawy u-ickiej; ani 
duchowieństwo prawcsławne, «ni rosyjs"y lu- 
dzie w krajv, ani newat administrecya nio nie 
je t w stanie znależó zcośwgo w tych stosuu- 

ach. Duchowieństwo nie ms parafian, rosyjsoy 
ludzie widzą kompromitacyę sprawy, a urzę- 
dnicy są w ciągłyra kłopocie, bo zgoła nie wie- 
dzą, co już począć z tym biernym, als twar- 
dym jak skała uporem byłych unitów. Wy- 
twarza się stan niemożliwy w państwie zorga- 


ka. Owóż podejrzywają owe dzienniki, że gabi- | sskratarz, wszedł d) Palermo, aby stamtąd wy- 
net Rudintego, zawaze nieprzychylny rozszerza- | rzació dynastyę burbońską i przyłączyć Sy- 


niu kolonii erytrejskiej, zamierzył przez tex j cylią do Włoch, to najpierw wpadł do skarb: 


ca, gdzie napchał swe kieszenie - przeszło mi- 


rok zwolna przygotować opinię pabliczną do 
lionem lir, poczem się ulotnił. Dalej opowiada 


bardzo znacznego uszczaplania kolonii, miano- 


wicie do zamknięcia jej w granicy, idącej od 
M«:sawy do Asmary, co oznacza powrót do sta 
nu, jaki był zaraz po pierwszem raj;ciu przez 
Włochów częśni czsrwono-morstiego wybrzeża. 
Zdaniem opozycyjnych drienników, to jaż jest 
rzesz ponfaie ułożona z Manelikiem i tylko je- 
szcze na razia trzymana w tajemnicy, ale rą- 
bek jej wysuwa sę z innego paragrafu trakta- 
toweęgc, w którym powiedziano, że jeśli kiedy- 
zolwisk Włosi zechcą komubądź nastąpić oząść 
sw”j kolonii, to muszą o tem zawczasu zawia- 
domió Abisynią, która otrzymuie prawo pier- 
wazeńsiwa do nabycia tej cząkci. Z tego widać, 
Że juá istnieje zamiar uszczuplenia kolonii, ko 
w przeciwnym razie nie wstawionoby takiego 
< parzgrafu do trakimta pokojowego. À 
Taki doraysł opozycyjnych dzienników 
może być trafay, albo zupełnie fałszywy Nie 


nisowanem, mającem kodeks cywilny; nie maj możemy, ani powodu nie mamy rozwiązywać 
chrztów, ślubów, pogrzebów; tysiące żyją bez i tej zagadki, lecz czytając opryskliwe uwagi 
kościołe, umierają bez spowiedzi. Okropne sto-! ńiszadowolonych z traktatu, możemy powie- 
sanki| — a są one prostem następstwem dzia- j dzieć, że jaka wojna, taki pokój, wojna zaś by- 
łalneści rozpoczętsj bez namysłu i obrachowa-j ła dla Włoch tatalua. Oto jej przebieg. Rok 
nia, wykonanej zaś pośpiesznie i nieumiejętnie. ; temu, 9 go psźlziernika, Baratieri z szesnastu 


autor, jek się obławiał Crispi na konfskacie 
mejątków kościelnych, jak sprzedawał włoskie 
ordery zagranicznym rycerzom giełdy, jak w 
prywstnych procesach cywilnych frymarcrył 
sprawiedliwością, dając wygranę tym, od 
których brał łapówki, i jak wazystkie te bo- 
|gattwa trwoniły jego przyjsciółki i jego syna: 
llek. Długi szereg takich nikczemnaości podciął 
|Crispirgo, więc aby się utigymać, omarmił on 
[króla osłą potęgą swego przebiegłogo umysłu, 
| że dla dobra dynastyi i dla świetności korony, 
| koniecznie potrz:ba, aby król włoski był cesa- 
rzem etyopskim, jak królowa angielska jest 
cessrzową Indyi. Dlatego właśnie kazał B ra- 
tiecemu wykon:6 w październiku roku prze- 
ssłego najazd na Tigrę, pomimo usilnych pro- 
testów tego jenerala. Przyrzekał mu posiłki 
i pieniądze, ala nio nie dał, raporty jego zata- 


się na długo, można wątpić. Karciarstwo jes; 
stałą plagą życia klabowsgo na całym świecie 
i pomimo podnoszonych przeciw niemu krzy- 
ków, uporczywie się jako zastarzułe złe utrzy- 
muje. 

Szerag odczytów w sali Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa rozpoczął prof. Wojciech Ger- 
son obszernym wykładem dziejów sukni od 
ozasów zamierzchłych aż do ostatniej chwili. 
Trzy są główne rodzaje okoliczności, zmusza- 
jąca ludzi do szukenia okrycia — zazusczył 
prof Gerson — mianowiosie: 1) wilgoć i zimno, 
2) poczncie wstydu, 3) chęć przyozdobienia się. 
W ozasach najodleglejszych w okol'caok cie- 
rłych, ubiór ludzi składał się z kwiatów ili- 
801, w stronach ohłodniejszych piorwszem okry- 
ciem były skóry zwierząt Z narodów głębo- 
kiej starożytności najobfitszy materyał do skra- 
ślenia historyi ubiorów pozostąwili Egipayanie. 
Kostyum ich składał się pierwotnie wyłącznis 
z koszuli bsz rękawów u mężczyzn do kolan, 
u kobist zaś długiej po kostki. Z wynalazie- 
niem farbierstwa , ubierano się w jaskrawe 
tkaniny, na głowis nosz no zawoje białe lub 
czerwone, później weszły w modę różnokoloro- 
we peruki. Przez długi przesiąg ozasu w stę- 
rożytności uchodzili Ezipoyanie za najwięk- 
szych elegantów. Następnie mówił szanowny 
profesor o strojach Fenicyan 1 Indyan — po- 
ozem przoszedł do kostyumów w Halladzie. 
Piękny i łagodny klimat Grecyi klssycznaj po- 
zwalał Grekom używać lekkiego stroju, które- 
go podstawą była pewn=*go rodzaju koszula, 
zwana chitonem. Na ohiton ten wkładano su- 
knię długą i obszerną himatim, zbliżoną bar- 
i dzo krojem do dxiś dnia przez Hiszpanów uty- 
wanego płaszcza. Grecy óleganci za punkt am: 
kicyi uważali sobie, aby himatim była nedto 
pięknie udrapowana. Rzymska toga podobną 


Długość dnis g. 8 m. 48 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


7 m. 22 
4, 10 


z jednom, dmgiem i' trzesiem mają odbywać 
się wkrótos na spesyalnej linii, a od wyniku 
ich bedzie zalrżał wybór motoru. i 

Wystawa „konia w malarstwie" cieszy się 
ciągle nieprze'wanem powodzeniem. Znajdują 
się na niej obrazy pierwszorzędnych naszych 
artystów żyjących, co dało komuś powód do 
uwagi, że „kilka dziesiątków lat liczy dopiero 
nasza stuka i tylek liczy koń w polskim ma- 
larstwie. Dowodzió zas tego ma okoliczność, że 
ani Żsbrowski, ani Radwański, ani Czechowicz, 
ani Smuglewicz, dzieł, któraby dawały pojęnie 

o naszym koniu, nie zostawili. Jest to wielka 
prawda, sle jakże mieli zostawić, kiedy pierwsi 
dwaj wyłącznie a dwaj ostatni przewaknie ma- 
lowali obrazy kościelne i bodaj, że ani jeden 
koń, nawet apokaliptyczny z pod pędzla żadne- 
go z nich nie wyszedł. 

Z niemałą ciekawośsią hygieniści i mora. 
liści naszego miasta oczekują wprowadeenia w 
granicach królestwa wódozanego ' monopolu. 
Zmieni on u nas z gruntu wiele rzeczy, zmis- 
ny potrzebujących. Zgsdzają się wszysay, Że 
bezpośredniam następstwem monopolu będzie 
zmniejszenie się konsumcyi alkoholu, a więc i 
pija stwa. To ostatnie zas szerzy się w naszem 
mieście bardziej, niżby się spodziewać należa- 
ło. Po zaprowadzsniu monopoa!n Warszawa bę- 
deio posiadała 64 rządowych składów spirytu- 
su. Dość porównać t3 cyfrą z ayfrą obecnie 
istniejących szynków, które się u nas na setki, 
jeżeli nie na tysiące liczą! A większość tych 

Szynków nio ogranicza się do handlu napojami 
spirytualn=mi; szynkarze dodają doń mysko- 
wniejsze jeszcze procadery, jak sgtrączycielstwo 
wszelkiego redzaju i pazsrstwo. Przerażsjący, 
ba 40%, zgonów na katar kiszek i żołądka, po- 
chodzi z używania sfałszowanych, zabarwio* 
nych olejkami alkoholów. Tak twierdzą loka“ 
rze tutejsi -- a prawdą to jest zbyt smatną, 


jał przed ministrami, przed parlamontem fał-| była do greckiego himatim. Z rozrostem pe-|aby nie przyjąć z radością zapowiedzianego 


szował stan rzeczy w Erytrei, słowem, prze- 
szarlatanił kolonię afrykańską, życie kilkuna- 
stu tysięcy żołnierzy, reputacyę armii włoskiej 
i dobre imi} Baratisrego. 


tęgi Rsymu poszęły napływać do ówczesnej 
stolicy świata ubiory ludów podbitych i powo- 
li wypierały pierwotny strój Rzymian. W ogó- 
le do czasów Karola Wielkiego spotykamy w 


Autor tej książki zą wiele czarnych barw | ubiorach bardzo mały postęp, który ogranicza 


Rane to jest, rana żywa, krwźawiąca i widzi 
ją każdy, kto jeno zajrzy do okolic, zamieszka- 
łych SR dawnych vnitów, widzę ja, ilekroć 
pongi ę 0 tej sprawie — i cgarnia mię wielka 
oleść. Mieliśmy zjednoczyć ze sobą cderwa- 
rysh przed wiekami braci. przygarnąć ich do 
matozynego łona narodowej cerkwi — czyż m0- 
że być chęć poczoiwaza, dassie wznioślejsze ! — 
a oto jowstał taki ragmatwany węzeł, że sa- 
mo dotkniącie się do niego już ból sprawi: !“ 
Dalej pisze ten dziennik, że wbrew „zbyt 
optymistycznym" — jak się wyraża — rapor- 
tom urzędów administracyjnych, liczba tak 
zwanych „opornych“, t. j. wyznających pota. 
jemnie unię, jest bardzo wielka, sle dokładnie 
określić jej niepodobna. Dałoby się to usku- 
tecznió podoząs zamierzonego powszechnego 
spim ludności, gdyby każdemu mieszkąńcowi 
pozwolono tapaili swobodnie podać do rege- 
stru, jakiej jest religii. Alo właśnie dla Lubel- 
skiego i Siedleskiego postanowiła władza ad- 
ministracyjna przepisać inną metodę postępo- 
wania przy spisywaniu ludności, aniżeli będzie 
się postępowało wszędzieindziej. Podczas gdy 


w całem państwie miarzkańcy osobiście będą | go zamianowano 


dyktowali wszystkie dane o sobie, w Lub'l- 
skiem i Siedl-okiem urzędnicy spissą ludność i 
szczegóły o miei podług wykazów gminnych. 
nOezmywiście — piszą Fetersburskie Wiedomości — 
nie wiemy po 60 teu wyjątek z ogólnej regu- 
ły, leox przewidujemy, że i powszechny Spis 
ludności nie dp wskazówek co do liczby o- 
pornych*, 3 
Rzecz naturalna, że ten dziennik bardzo 
dobrze wie po coów wyjątek. Liczba opornych 
jest tak wielka, że ogłoszenie jej wykazałoby zu- 
psłne niepowodzenie akoyi, która kosztowała 
ludu tyle krwi, tyle łez, tyle rozbitych istnień, 


batalionami piechoty, bsz wypowiedzenia woj- 
|ny, wdarł się w abisyńską prowincyą Tigrę, 
ptzepłoszył jej wice-króla Mangassa, którego 
wojsko poszło w rozsyptę, zajął stolicę Makale, 
potsm warowny punkt Antalo — i wojna się 
skończyła, Tigra zdobyta, dushowieństwo wi- 
talo zwycięzców procesyonalnia, lud się korsył, 
a w parlamencie włoskim zrobiono owacyę nie- 
1 obecnemu Baratieremu. We dwa muasią'e po- 
tem, 7 go grudnia, wojsko Menelika napadło na 
graniczny posteranek włoski pod Atabą-Aladżą, 
gdzie dowolził major Toselli; krwawa bitwa 
skończyła się wyrznięciem Włochów. Minął 
znowu miesiąc, Baratieri nic nie uczynił i oto 
7-go stycznia b. r. Menelik posunął się do 
Makali, skąd Baratieri zaraz się cofnął o 90 
kilometrów do Adigradu, zosiawiwsay majora 
Galliano, który wytrzymawasy długie oblęłe- 
nie, złożył broń i pod abisyńską eskortą od- 
szedł do obozu jenerała Arimondiego. Znowa 
zaa biegł, s Baratieri spokojnie stał w Adi- 
z”, ustawicznie zmieniając szyk swej 
U-tysięcznej armii, podozas gdy Menelik zaj- 
mowal Oraz nowe pozycye. W końcu lute- 
Rd à jenerał. Baldisserę naczelnym 
wodzem wojsk erytrojskich i on prawie pota- 
jemnie odpłynął z Neapolu do Masawy, gdzie 
ztanął 4 marca. Tymczasem jednak Barstieri 
zdecydował się na bitwę, którą teź wydał Mo. 
nelikowi 1 marca pod Adową Nazywają ten 
bój włoskim Sadanem, lecz trefniej można go 
porównać z Waterloo, bo to była rzek formal- 
na, było zakończenie studniowej kampanii i 
jak Napolson z pod Waterloo, tak Baratiori x 
pod Adowy umykał bez broni, bez kapelusza, 
myśląo tylko o sobie, zapomniawszy zupełnie 
o losie swej armii. "Tą rzezią skończyła się 
wojna, a nowy porządek rzeczy: zupełną nie- 
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Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


[OE dalszy). 


— Ptaszyno moja słodka, oby tylko prąd ów 
skrzydeł twych nie zwichnął. Pamiętaj, że ma- 
ją mi one wskazywać kierunek, wieść ku do- 
bru i prawdzie, ku paka którego jesteś dla 
mnie uosobieniem, ku światłu, ku słońcu... 
Tem światłem, ŚSzczęsno, ty mi będziesz; tem 
słońcem — życia wyższe po nad banalne cele 
i małostki, szlachetnej idei poświęcone, a na 
wielkiej naszej miłości oparte. 
,. , Mówił ze wzruszeniem, czerpanem w głę- 
bi jej źrenic przeczystych. Oczy jego wszakże 
zapaleły się stopniowo, ak Szczęsna pod cgniem 
spojrzenia teg" bliczną swą pochyliła główkę. 

ko To ty, Zygmuncie — odparła ze słodką 
bi p m Powiedziesz mnie na wyżyny, bo to- 
1e tylko orle szlaki przystoją. 


= XIX. 
OZMOWK Z narseczoną była pierwstym 
pariah jotniejazym eniem 4 stosunku 
y FP o aiwiec. Śmierć prezesa, pomi- 
mo omego boiu moralnego, jaki sprawiła rodzi- 
nie, zdawała się błogosławione przynosić owo- 
ce. Znaczny kapitał, zapewniony przez polisę 
asekuracyjną, pozwalając splacić wierzycieli 
sumą szacunkową majątku, ratował byt rodzi- 
my i ocalał przyszłość Konieckiego, 
Uszczęśliwiony, iż danem mu będzie na- 
reszcie wyjść z roli biernej, bezczynnej, w któ- 
rej kakdy krok śmielszy mógł być śle tłóma- 


ozony, jako przyczyniający się do zguby Zą- 


liwskich, Zygmunt roił właśnie nadzieje przy- 
szłości gdy wierzchowiec, na którym wracał do 
Dowburtówki, zarżał nagle, a zdala drugie od- 
powiedziało mu rżenie. 

Zbudzony z zadumy, jeździec podniósł 

głowę. Naprzaciw niego pędziła w śmiałym 
galopie panna Miła Sławińka. Musiała wracać 
z dalszej wycieczki, piękny jej biegun bowiem 
pianą parskał. Spotkanie stawało się nieuni- 
knionem, tem więcej, że jadąs ze stron prze- 
oiwnych, mieli jadnak oboje skręcić za chwile 
w topolową aleję, wiodącą przez Koniecpol 
do przynależnych mu niegdyś Annopolai Dow- 
burtówki. 
_ _ Młody osłowiek zatrzymał konia i uchy- 
li? kapelusza. Piękna panna równając się z nim, 
przyjęła powitanie to najponętniejszym uśmie- 
chem. Lica jej aksamitne, tak łudząco do pu- 
szku brzoskwini podobne, zarumienione były 
od szybkiego jruobu, czarne oozy gorzały, jak 
dwa węgle nieledwie, oboisłk smazonka uwy- 
datniała przepyszne, pełne kształt”. 

— Ozołem! — zawołała, oddejąc żartobliwy 
ukłon szpiorózgą. 

— Okrzyk ten mnie tylko przystoi. 

— Przeciwnia. Proza wieku powinna chylić 
czoło przed błędnym rycerzem, stojącym bo- 
daj.. u dróg rozstajnych. 

Ząbki jej białe, ostre jak u wilczka, bły- 
smęły w złośliwym uśmiecha. 

— Pani sama? — podjął Koniecki, udając, 
że nie roznmie podwójnego znaczenia jej wy- 
TAZÓW. 

— Nie; z przyrodą i Bogiem. 

— Czyż On pani doprawdy potrzebny? 

— Tak sądzę. Inaczej, przez ciąg paromie- 
sięcznego pobytu tutaj, zadusiłby mię szatan 

| 2247, zastoju umysłowego i martwoty. 

— Dla zwyciężenia go więo jeździ pani ra 


użył do portretu Crispiego, zanadto go niena-| się na używaniu coras kosztowniejszych mate- 
widzi, aby mógł być bezstronnym. Jednak rze-j tyałów. Dopiero wojny krzyżowe i zwiększ»- 


włoski głównie, jeśli nie jedynie, 
pów 


Korespondencye. 
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nas w Ostatnich czasach wyłoniły, jest na po- 
rządku dziennym „kwestya karciana”, która 
tlejąc się przez długie lata w ukryciu, wybuchnęła 
nagle jaskrawym płomieniem. Faktem jest, że 
Warszawa, nie chcąca i pod tym względem u- 
stępować wielkim stolicom, liczy sporo ofiar 
karcianego hazardu, a obok nich nie mniejszy 
zastęp zawodowych graczy. Zgrywają się je- 
dni u siebie lub u przyjaciół, a więc w miej- 
soach, w które tradno wglądać prasie i kodek- 
sowi, inni znowu tracą majątki w resursach i 
klubach, które są już instytucyami prawie pu- 
blicznemi. Wszyscy o tem oddawna wiemy, a 
i prasa o tem niejednokrotnie wspominała, zawaze 
jednak dotąd w formie humorystycznej. Dopiero 
kilka ostatnich nazbyt już głośnych i nazbyt 
poważnych faktów, które podkreśliła śmieró sa- 
mobójcza młodego panicza, „do nitki“ zgrane- 
go w jednym z klubów, ukazało nam inną wcale 
niehumorystyczną stronę tei sprawy. Zaczęto 
ją publicznie rozbierać i publicznie krytykować, 
a zapowiedzią pożądanej reformy jest juź dziś 
fakt, że na ostatniem zwyczajnem posiedzeniu 
członków „Towarzystwa TASyonalnago polowa- 
nia* wystąpiono z wnioskiem zniesienia 
hazardowej w lokalu Towarzystwa. Czy wnio- 


„dalsze wycieczki sama jsdna. Czy to ber- 
pieczna ? , > 
Gama srebrzystego śmiechu zadrżała w po- 
wietrzu. ś 
= Błędny rycerzu, sflistrząłeń bodaj Pas — 
szydziła lekko. 
— Jeżsli ostrożność... | 
Ach, przez litość, dajże pan pokój hypo- 
bryzy’. Nie chodzi oi przeciek o bezpieczeń - 
stwo, lecz wprost o zastarzała formy kwiatowe. 
Na masztalerza mnie nie Stać. Byłby on zre- 
sztą śmiesznem nąśladowaniem możnych tego 
świata. Dręczenie zaś mego ojca dalekiemi wy- 


oisczkami, dlatego, że 1% lubię ruch i życie, | peł 


wprost za nieludzkie bym uważała. 

— Ma pani siostrę przecieś. 

— Och, Ania konno nie jeździ. Zbyt jest 
skromną i wzorową na to. Jej emancypacya 
nie sięga poza uprawę buraków lub chmielu. 

— A pani? 

— Jabym umarła, gdyby mi kto kazal 
stracić cała istnienia na TÓwnie ślimaczą egzy- 
stencyg. P 

— Może pani jednak pójšó za mąk za rol- 
nika. 

— Zapewne. W takim wszakże razie celem 
ztawałby się mój mąż, nie jego buraki. Zresztą, 
gdybym go kochała... 
tedy ? 

— Wtedy poświęciłabym mu wszystko i 
wszystkich. Siebie, świat i jego przesądy, ro- 
dzinę nawst. Nie rozumiem waszych szablono- 
wych, bladych miłości, lecz wierzę we wszech- 
potęgę wielkiego uczucia. 

— A czy zdołałoby ono panią ujarzmić ? 

„— Tak. Musiałoby mię wszakże porwać, u- 
nieść, musiałoby mi sobą świat cały zasłonić, 


B eee Á 


Oprócz wielu innych kwestyj, jakie się u | Odozytów na 


gry rem. Oo jednak 


| 


Musiałoby być jak lawa gorącem, z wulkanu ' narzeczonej a z hrepęą u kap 


czywiścia, szalona le:komyślzość, z jakę gabi-| nie sio znaczenia rycerstwa, wprowadziły pe- 
net Orispiego traktował tę wojnę, pozwala przy- | wną dbałość o strój. Prawdziwą rewolucyę w 
puszczać, że zaczął ją i prowadził ten Bismark | ubraniu robi ukazanie się w XIV wieka bieli- 
dla swego |zny. Pierwsze koszule były tak długie, że wy- 


lądały z pod płaszczy. Aby się módz bieli- 
a ereda nosiły zarówno kobiety jax 
męąśczyśni rozcięte rękawy wierzchnich ubrań, 
| zaś ko viety nosiły nawet spodnice, rozcięte z 
obu boków. Prof. Gerron wygłosi jeszcze kilka 
ten temat — a opierając się nA 
gruntownej prasy Matejki, da nam pogląd o 
rozwoju strojów u nas. 

Trudno przewidzieć, `aki rozmiar będzie 
miala z cząsem Warszawa, dziś już jednak wie- 
le otaczających ją wsi straciło charakt»r wiej- 
ski i wyg.ąda, jak przedłużenie miasta. W liczbie 
tych na poły miejskich wiosek pierwsze miej- 
see zajmuje Mokotów. Wznoszą się tam jak 
dziś wysokie kamienice, błyszczą wystawy skle- 
pów, dymią kominy fabryk, prawdziwych zaś 
chłopów w siermiępach i baranicach na lekar- 
stwo nikt nie znajdtie. Oóż dopiero będzie, gdy 
na uliesch Mokotowa zabłyśnie gaz i gdy uli- 
os te pozyskają chodniki, — do czego czyBią 
się właśnie przygotowania. Jedno w tem wsnyat- 
kiem zadziwia: dlaczego spskulacya budowla- 
na nie zwraca się w tę stronę i dlaczego War- 


monopolu. 


i 
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(i) Ża się przebieg węgierskioh wyb>rów 
dr. Luegerowi nie podobał, to rzecz naturalna 
i pewno wielu z nim w tym wypadku zdanie 
i zapatrywanie podziela. Że dalej, gorszące na- 
paści prasy -węgierskiej w ostatnich dniach 
przeciw Austryi i wewnętrznym stosunkom 
austryackim nawet i spokojniejsze umysły pe 
tej stronie Litawy podrażnić msgły, szoze- 
ólnie gdy występował z niemi tak blisko rzą- 
ja węgierskiego stojący Nemzet, to takke dą 
się zrozumieć. Als mimo tego Rada państwa 
austryacka nie jesi chyba włażciwem forum do 
weryńikacyi wyborów węgierskich i z wielkim 
patosem stawiane przez Luegera pytania, ozy 
nowa reprezentacya parlamentarna na Wę- 
grzech, która z nami ugodę zawierać będzie, 
jest tek rzeczywistą, prawdziwą przedstawiciel- 
ką kraju, dla ngsdowych kontrahentów po stro- 
nie austryackiej obojętnem byó może. A je: 
dusk wozorajszy wniossk Patiesie i Luegera 
o natychmiastowe wypoy iedzenie traktat . oel- 
nego i handlowego z Węgrami nie miał inne- 
go celu, jak tylko wywołania dyskusyi o we- 
wnętrznych węgierskich sprawach. Bo zaraz 
na wstępie odpowiedź ministra handlu, że rząd 
o terminie wypowiedzenia rzeczonego traktatn 
nie zapomina i że jeszcza w bieżącym roku 
wypowiedzenie to nastąpi, odejmowsła niejako 
odrazu racyę bytu debacie nad wnioskiem, któ- 
remu w tən sposób novynionem będzie zadość. 
A jednak debata się wywiązała i padłu nieje- 


ozawiąoy, biadający na niewygodę i drokyznę | dno ostre słowo, które z pewnością nie może 
w środku miasta, nie chcą oriedlać się za mia- |się przyczynić do „tak potrzebnego w ugodo- 
stem? Regularna komunikacya tramwajowa | wym właśnie okresie ugodowego usposobienia. 


najzupełniej osiedlanie się to umożliwia. W ko 
munikacyi taj mają zajść gruutowne zmiany. 
Postanowiono już w zayadzie nie używać koni 
do tramwajów, zastępując je sztucznym moto- 
nim będzie: para, benzyna, 
ozy elektryczność ? dotąd nie wiadomo. Próby 


serca wybuchłem, jak wicher pustyni, obalają- 
oem wszelkie zapory. 

— Jak dusza ludska nieśmiertelnem —- uzu- 
pełnił żartobliwie. z , 

— Bynajmniej. Pożar wiecznie trwać nie mo- 
że, bo zwęgliłby wszystko do koła. 

— A ozy nie zwęgliłby i pani tskże ? | 

— Mniejsza o to. Są chwile, dla których się 
życie oddaje. l - 

Oczy jej aksamitne, jak żuzle pałające, 

z namiętną jakąś siłą spoczywały na nim, 
postać cała gięła się ponętnie, usta parpu- 
rowe rozchylały się w uśmiecha, obietnio 


iea kilku tygodniami, ujarzmiony zmy- 
słowy, palącym jej wdziękiem, byłby na sło- 
wa te odpowiedział wyznaniem. Dziś, opance- 
rzony miłością do tamtej, przez łzy i krep 
wyidealizowanej jeszcze postaci, porównywa 
je tylko w duszy, a wraz z czoią dla Szozę- 
smej, <zrastała W seron jego rądość, że ta 
przóczysta, dla złej myśli nawet niedostępna 
istota, staje się jego skarbena i jego własnością 
zarazem. 

Drobna rączka dotkęła w tej chwili jego 
ramienia. 

— O kim pan myśli? — pytała Miła, ae. 
szywając go spojrzeniem , w którem jakieś dzi- 
wne błymęły iskierki, 

— O mej narzeczonej — brzmiała szozera 
odpowiedź. 

Gama srebrzystego a drwiącego śmiechu 
zadrgała znów w powietrzu, 

— Prawda. Przecież mówiliśmy o miłości 
— rzuciła szyderczo, — Dobrze, że na 
jezdnem uwiozę z kraju wspomnienie tak 
arkadyjskiego, rozrzewniającego obrazu: Mlo- 
dzieniec błądzący po poląch, z myślami o swej 

eluszą. 


To teš minister-prezydent z calą stanowczością 
zastrzegł wię przeciw tego rodzaju krytyce i 
igraniu „z ozocią i powagą tak ściśle z nami 
ołączonej drugiej połowy monerohii*, uwraca- 
jąc równocześnie nwagę na niepatryotyczne 
utrudnianie takimi występami dzieła kodowe 
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— Pani, sądzę, że krepa żałoby, to rzecz nie 
nadająca się do żartów. - 

— Ale w zamian uzupełniająca pysznie taki 
Stimmungsbild, 

— Pani wyjeżdża na długo? 

— Na trzy lata do Paryża, Jekeli mi się 

uda przejść przez dobrą szkołę Julian'a, jeżeli 
tacy profesorowie, jak on lub Robert-Fleury, 
będą mi rokowali przyssłość artystycznie świe- 
tnę, poruszę wtedy wszelkie sprężyny i otwo- 
rzę sobie wstęp do rządowej akademii sztuk 
pięknych. - 
Na Boga, co pani z czterech ścian 
skromnego Annopola każe obrać drogę tę, 
pełną pracy ciężkiej, hazardu i niebezpie- 
czeństw ? a 

— Co? Alboż ja wiem.. Może ogień, który 
mi w sercu ozy mózgu płonie, może tempera- 
ment artystyczny lub ambioya, meże nierozbu- 
dzone, lecz tlejąca siła twórcza umysła, w każ- 
dym jednak razie wswnątrzna potrzeba dneha, 
silniejsza nad inne względy. Zresztą, nio mię 
ta nie trzyma... 

"Dwa ozarne dyamenty rzuciły ku Zygmun- 
towi całe snepy iskier. 

— Nie trzyma pani żadna salotna igrasuka 
— odparł poważnie. — Sądzę wszakże, iż żal 
pani będzie porzmoać rodziców, wiekiem po- 
chylonyeh. . 

— O — przerwała — jeżeli chcieli mieć nas 
zawsze obie przy sobie, nie należało pozwolić 
mi ną studya w Lipsku i Berlinie. Dwóch 
dróg tu nie ma. Równouprawnienie naukowe 
kobiet musi rozpraszać rodzinę, śląc z pośród 
nich, tak jak z pośród mężczyzn, zdolniejsze 
i śmielsze jednostki w świat, za chlebem, 
za zaszczytami i nakarmieniem głodu du- 


chowego. 6 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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go, którego prędkie przyjście do skutku kaide- 
mu przecież na sercu lsżeć powinno. Z zado 
woleniem przyjęła izbą dalsze zapewnienia mi- 
nistra-prezydenta, że „nie dające się istoinia 
usprawiedliwić napaści Nemzetu bez wiedzy i 
woli rządu węgierskiego publikowanemi zosta- 
ły“ i że „rząd węgierski je potępia". Nłowa te 
zawierały i godne a należyte potępiesie gor- 
szącego wybryku prasowego ze strony wągier- 
skiej i zupełną satysfakcyę, jaką raąd tutejszy 
w tej mierze uzyskeł. 

Zresztą, podnieść to wypada, dyskusya 
była ogólnie spokojniejzzą, niż to zwykle by- 
walo, gdy węgierskie stosunki stawały na po- 
rządku dziennym. Miała ona nawet tę dobrą 
stronę, ke cznó w niej było pewną rgodnośś i 
łączność tak zwykle rozówiartowanego na roz- 
maite stronnictwa parlamentu austryackiego, 
zgodność i łączność w pozznciu warowania in- 
teresów austryackich. Poczucie to jeet identy- 
czne z intencyami rządu, a w połączeniu tych 
dwóch faktów leży rękojmia pomyślnego roz- 
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ciem ludzie w kwiecie wieku Jest więc rze- | rzyści z asekurowania się zależały od stopnia 
czą zrozumiałą, że w kampanii przeciw poje- | dbałości samych asekurujących się w przestrze- 
dynkom studenci stanęli w cbronie ideałów | ganiu ostrożności z ogniem; jeżeli ten warunek, 
junkierskich. Wszelkie obostrzenie przepisów | który nazywam czynnikiem psychicznym, wpro- 
przeci w mensurze byłoby równoznacznem gran- | wadzonym nie zostanie, wtedy kwestya klęski 
townej reformie barszowskich  Verein'ów. Sinti krajowej, z pożarów wynikającej, będzie ta sa: 
ut sunt aut non sint (niech będą dlatego, że są | ma, jaka była dotąd, a może nawet bądzie się 
albo niech nie będą) — wołają pisma burszow- | powiększać w miarę wydoskonalania się w złym 
skie. Poglądom tym wygłosił wojnę profesor | kierunku dowcipu ludzkiego. Na Boga więc, 
historyi v. Below. W swej pracy „O poje- | panowie prawodawcy! W ustawie, którą macie 
dynku i niemieckiem pojęciu honoru* dowodzi, | wydać, zainteresujcie samych asekurujących 
iż nowoczesny kodeks honorowy rozmija się |się! Nie czyńcie z asekuracyi loteryi, lab msr- 
z rdzenaym duchem narodu niemieckiego, że |twej rachuby na bonifikatę nieszczęścia; ale, 
od czasu, gdy prawo pięści straciło racyę by- | zapewnieniem zapłaty za czujność, zmuście ogół 
tu, władza państwowa uważała ze swój obo-| do nieustannego współdziałania w sprawia za- 
wiązek rugowsó wpływ gwałtu i siły z dzie- | pobiegania pożarom, bo inaczej stworzycie bo- 
dziny sprawiedliwości. Proponuje on cały sze- | nifikacyę, ale nie stworzycie czynnika, wpły- 
reg środków, które należy wprowadzaó dla wy- | wająceg" dodatnio na klęskę cgólno-krajową. 
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i : Girzemska. Ą Ueputacya u księdza arcybiskupa. Właści- 
| E! nie! dziękuję! Dosyć mam jnż tych | ciele E ERIE z Rh Św, Maryi Magdaleny wy- 
smutnych tematiw, Wyobraźcie sobie przed jsłali tymi dniami do księlza arcybiskupa Moraw. 
trzema tygodniami tyłem pierwszy raz tutaj ; skiego depatacyę, złożoną z pp. Bromilskiego, Gau- 
na omentarru. Prosty, biedny omentarzyk wiej. brynowicza, Łukawskiego i radzoy Jedlińskiego 
ski. szara mogiłki, trochę blach i kreyżów, | z prośbą, by raczył nadać prezentę na probostwo 
pomnika ani jednego, Przy mnie zajsżdźa po-| św. Maryi Magdaleny księdzu Erazmowi Allaso ci, 
grzeb. Na woxie skrzynka sosnowa, zaledwie | który w parafii tej pracuja gorliwie od 28 lat jako 
Ociosana z grubsza, a w niej młoda kobieta, | wikary i katecheta. Do prośby tej dołączyli depu- 
pewno piękna, mężatka. Mąż z dwojgiem dzie: |taci wyrazy n«jgorętszego uznania dla zacnego tego 
ci ledwo się słaniał na nogach, biedak rzu- | kapłana. 

oil się przed dołem świeżo wykopanym i tak Biskupem przemyskim grzcko-kat. mianowany 
zawodził żałośnie! Otóż to jost lud, prawdzi- į został ks. Konstanty Czechowicz, kanonik tamtejszej 
wa uczusie, ból szezery, niepohsmowany miej- | kapituły, 

skiemi pozoremi. Poszli z pogrzebu do karczmy Wiec katolleki powiatowy odbędzie się 20 bm, 
na stynę, nie miałem odwagi iść tam za nim), | w Jaśle, w gmachu gimnazyalnym. 

ale z daleka słyszałem takie wściekła, straszna | Mianowania. Kapitan Jordan Rozwadowski 
wykizyki tego biedaka , hu! ha! To było pres- i mianowany wojskowym attaché przy ambasadzie 
raśające! Echo drohodziło do mnie i rozbrzmie- | austryacko-węgierskiej w Rumunii. 


korzenienia dotychczasowago kodeksu hons- 


Tyla eo do samej sprawy asskuracyjnej. 


rowego. Szczególnie wielkie znaczenie na- | Ale, ponieważ w broszurach i artykułach, w po- 
daje on sądom rozjemczym. Praca ta wywo- | łączeniu ze sprawą asekuracyjną, umiszzceoną 


wało po lezia hu! ha! Dowisdzisłem się o na- 


Z poczty. Z dniem 18 b. m, otwartą zostanie 


zwiaku tego desperata. Gospodarz z taj wioski, ; w Maszania dolnej (powiat limanowski) przy istnie- 


łała gorącą polemikę w eferach burszowskich 


została kwestya dachów na budowlach — i tam 


casz bliski sąsiad, Maciej Strzygoń. 


powódź broszurek i uległa silnym napzńciom 


słoma, jako materyał do krycia, została wyklę- 


wiązania zadania 
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Jak wam już doniosłem przewidywać na- 
leży w bieżącej seszyi parlamentarnej, gorącą 
dyskusyę na temat rozwielmożniającej się co- 
raz to bardziej manii pojedynkowej. Osią nie- 
jako dyskusyi będzie niedawna awantura po- 
rucznika Briisewitza z Karlsruhe z mechanikiem 
Siepmannem, w której ten ostatni padł tru- 
pem dlateg”, że nie chciał przeprosić Briisawi- 
tsa za lekkie a przypadkowo potrącenie go 
łokciem*. Fakt ten, któremu podobnych by- 
loby w Niemczech dużo do zanotowania, wy- 
dobył na wierrch dowody, jak przeciwnem jest 
społeczeństwo niemieckie pojedynkowi, jako ak- 
towi gwałtu i przemocy, Rówaocześnie okazał 
on światu jak przepaść między wojskową czę- 
ścią ludności a cywilną pogłębia się z każdą 
chwilą z tego powodu, że czysto kastowe po- 
jęcie honoru wojskowych, każe junkrom wi- 
dzieć w oywilistach ludzi pozbawionych tego 
pojęcia, ulepionych z innej zupełnie raoralnej 
gliny. 

Zabójstwo Briisewitz'a wstrząsnęło oałemi 
Niemcami. W obec uprzedzenia, ża każda naj- 
lżejsza obraza, choóby nawet rozorna, musi być 
pomszczona upokorzeniem cywilisty lub w naj- 
lepszym razie pojedynkiem, jeżeli nie zabój- 
stwem, ludność cywilna, która się ciągle ociera 
o poruczników, jest narażona na nieustanne nia- 
bezpieczeństwo. W Gocie grono obywateli zın- 
teligenoyą na czele, sporządziło petycyę, upra- 
szającą parlament o obmyślenie Środków zapo- 
biegawczych, dla wytępienia szkodliwych poglą- 
dów na pojedynek. Petycya kursuie obecnie po 


ja Sudermann „przez noc“ niemal stał się sta- 


Zwłaszcza wystąpił przeciw niej jeden z ja- |tą — a natomiatt zalecaną jest dachówka, prze- 
nerałów, gorący obrońca pojedynku. Prof. |to muszę przypomnieć, że w latach 1888 do 
Below w nowszej pracy p. t. „Pojedynek w {1890 wychodzący we Lwowie Kolnik, zamieśnił 
Niemczech, jego przerzłosć i teraźniejszość”, | parę artykułów pana Jerzego Kraskowskiego, 
stara się zbić swych oponentów. Z początku | w których tenże szczegółowo wykazał, o ile i 
chciano go wyzwać na pojedynek za jego kry- | gdzie dachówka, a gdxie słoma odpowiedniejszą 
tykę burszów niemieckich, lesz cofuięt» tan | być może. Tamże podany został sposób uognio- 
zamiar ze wzglądu na przekonanis autora. Nie |trwalsnia słomy, jako najodpowiedniejszego dla 
pozostało więc nie innego, tylko... ogłosić gojzahudowsń gospodarskich wiejskich materysłu 
za trhórzą, eo też uczyniono w piśmie bur-| do pokrywania dachów. Później jedan z inży 
szowskiem, p. t. Der Student. |nierów wymyślił sposób uogniotrwalenia słomy 

Do zohydsenia pojedynków skutecznie | gliną (Kraskowski uogniotrwalał wapnem) ispo- 
przyczynia cię i teatr. Walka przeciwko wy-|sób swój bardzo praktyczny opatentował ; — 
paczonym pojęsiom honoru, ne tym terenis roz-;a z wielu stron, nawet z Podola: rosyjskiego, 
poczęła się juź dawno. W r. 1890 wystawiono | nadohodziły podsiękowania za zwrócenie uwagi 
w Berlinie „Honor“ Sudermanna i pomimo u-|fna słomę i jej uogniotrwalenie, gdyż mało gdzie 
sterek w samej sztuce i nowioyuszowstwa au-| dachówka mote być odpowiednią, a zawsze 1 
tora, przyjęto dramat z niesłychanym aplenzem, | wszędzie kosztowną, szoznęólnie w kraju i oko- 
licach mających mało fabryk dachówkowych i 
mających mało drzewa na silne wiąran'a Gz 


wnym ozłowiekiem. Ten entuzyazm dla ten- € 
wa, jakich dachówka « ymaga. 


dencyi sztuki, która pod honorem rozumie 
poczucie spełnionego obowiązku, a nie odwagę 
stawania przed nabiłym pistoletem świadozy, | 
jak palącą jest w Niemczech ta kwestya. Nie! 
dawno znowu grano w Borlinie sztukę Hartlehena 
pt. „Ehrenwort*. Z treści jej wynika, że słowa 
honoru jeżeli ono jest tyłko martwymi więzami 
można nie dotrzymać, W sztuce przez nie do- 
trzymanie słowa honoru danego oszuetowi uni- 
ka młoda dziewczyna nieszczęścia, i nie wy- 
chodzi za mąż za defraudanta, człowieka baz 
czci i wiary. Ale samej kwestyi pojedynku do- 
tyka najnowsza wystawiona obecnie sztuka Ar- 
tura Schnitzlera pt. „Freiwild* (Zwierzyna, któ- 
rą każdemu zabić woino). Treśó jest taka: W 


Mały F'ejleton. 


Kazimierz Zaleski o „ludzie*. 

Tyla się teraz mówi i pisze o „ludzie“, 
tyle się na oześó jego kadzideł spala, tak się 
go idealizuje, a wszystko to, aby go sobie po- 
zyskać jako wyborców z V tej kuryi, — że nie- 
zawodnio będzie zajmowało naszych ozytelui- 
ków zdanie znakomitego komedyopisarza Kazi- 
mierza Zaleskiego, który ten „lud* gruntow- 
nie studyował. W „Łotrzycy*, komedyi przed- 
stawionej przed kilku dniami na soenia naszego 
teatru, wprowadza nas autor do dworku wiej. 


Bronisz. 

A wiesz! dobrze, żeś to powiedział, do- i 
róbża terax scherzo do swojego hymnu rozpa”! 
czy. Ty byłeś na pogrzebie pierwszej żony 
Strzygonie trey tygodnie temu, m ja przed 
chwilą wróciłem z geo wesela, 

Arzemska, 


y 


Co? nie może być! 
Bronisz. 
Zapewnism cię o təm, nawet preypomi- 
nam Tobia teraz, panca młodą mówiła mi, żej 
zię jej Strzygoń oświadczył trey tygodnie te-! 


A 
4 


działo na siypie po pierwszej żonie. Kachna | 
czyło, że przyjmuje konkuranta. Jakże to po- 
czoiwe i prosta te formy ludow». Grzerusin, ko- f 
chenie, pisz symfonię, ja daję xa wygrene | 
powieści, i 

s Grzemski. 
s A jednak, tu tylko jest szczerość, tu tylko 
jest prawde. 

Bronisz. 

Prawda! ha! ha! ha! Dajcie pokój moi 
drodzy, ani ty z twoją muzyką, ani Leon z malar- 
stwew:;, ani ja z Jitera u ą, nie wiemy gdzie ona 
mieszka. Prawda jest podobna w ssrru ludz- 
kiem, ala dyabła rje, kto ją ateratąd wydobę- | 
drie. Popłaczke Głrzemsiu ze Strzygoniam na į 
pogrzebie jego pierwszej żony i cietz się, że 
jut jest po źlnbie s drugą. 


Z izby sądowej. 
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| jącym tamże e. k. urzędzie pocztowym stacya tele- 


grafu z ograniczoną służbą dzienną. 


W sprawie zawalenia się sklepienia Pałtwi 
przesłuchiwała wczoraj komisya miejska, złożona 
z prezydgam Rady miejskiej i kilku budowniczych, 
będących równocześnie radnymi miasta, tego inży- 
niera miejskiego, który był postawiony do nadzoro- 
wania robót, mianowicie p. Braneka, tudzież obu 


f przedsiębiorców, którzy zasklepienie to prowadzili, 


mianowicie pp. Grzybińskisgo i  Łuszozkiewicza. 
Owóż panowia ci utrzymywali, że wszystko zrobiono 


zupełnie dobrze i odpowiednio, że używali cmentu - 


dobrego i dawali jego ilość do betonu przepisaną, 
Katastrofa zaś zdaniem ich była następstwem tego, 
jå z jednego boku zasklepionaj Pełtwi zaczęto ko- 
paó fandamenta pod gmach przyszłego teatru. 
Wskutek tego nastąpił nierównomierny rozkład na- 
cisku na tą olbrzymią rarę betonową, w której Peł- 
tew płynie. Z jednej strony i z góry cisnęła na tę 
rurę ziemia, z drugiej zaś strony nie było żadnego 
nacisku. Jakkolwiek tłómaczenie to razi z tego głó- 
wnie powodu, że przscież rura Pełtwi nie pękła 
z boku, ale na górze, to jednak komisya uchwaliła 
zaprosić profesorów Skibińskiego i Thulliego na 
ekspertów w tej sprawie, a odłamy zawalonego 
sklepienia oddać chemicznej analizie pp. Pawłow- 
skiego i Wąsowiczą celem zbadania, jaki do tej ro- 
boty używauy był cement i jak wogóle wykonaną 
zostałą tą robota, 


Wycieczka Sodalisów Iwowskich do Krakowa. 
Dzień św. Stanislawa Kostki uroczysty dla wszyst- 
kich kongregacyi maryańskich młodzieży był w ro- 
ku tym obchodzony ze szczególniejszą świetnością 
w krakowskiej kongregacyi akademickiej, Ze Lwo- 
wa pospieszyło na zaproszenie ośmiu Sodalisów, 
którzy już w sobotą wieczorem przybyli do Krako- 
wa, oczakiwani tu przez grono krakowskich braci 


skiego. w którym lato spędzają Bronisz powie- 


Niemczech. Wszystkie redakcye pism wolno- 
myślnych rozesłały czytelnikom blankiety, do 
których petenci mają wpieać swe nazwiska. — 
Szczególnie szkodliwem jest to pojęcie. jakoby 
rezultat pojedynku rozstrzygał o słuszności je- 
dnej z dwóch stron w tych wypadkach, kiedy 
obraza polega na oskarżeniu, opierającem się na 
pewnych lub wiarogodnych danych. Wiadomem 
jest, jak baron Hammerstein greźbą pojedynku 
zamykał usta tym, którzy chcieli demaskować 
opryszka. Niedawno nabrał tu rozgłosu diissel- 
dorfski proces spirytystyczny, którego główny 
bohater udaremniał przez długi czas wszelkie 
oskarżenia i zarzuty przez to, iż oskarżycieli 
piętnował tytułem potwarców, kuszących się na 
jego honor. W kronice miasta Berlina zapiseł 
się krwawami sgłoskami wypadek, który dowr- 
dzi, jak spaczone pojęcie honoru łatwo może 
przynieść uszczerbek interesom sprawiedliwcśni. 
Szef policyi berlińskiej, von Hinkeldey, odkrya 
w roku 1856 jaskinię srulerską, w której upra- 
wiali na wielką ska!ę grę hęzerdową junkrzy, 
sprawujący wysokie urzędy. Ven Hinkeldey 
zamknął szalernię, a dwóch najgorliwszych gra- 
czy zawezwał do policyi. Jeden z nich wyzwał 
naczelaika policgi na pojedynek pod preteks- 
tem, iż tenże chciał go pozbawić honoru. Hin- 
keldey poległ jako ofiara gorliwości służbowej. 
Łatwo to było przewidzieć, gdyż słabo strze- 
lał, gdy jego przeciwnik, Rochow, strzelał do- 
akonale. Sądy skazały oficera na cztery lata 
więzienia; król jednak ułaskawił go, zmnaxony 
do tego natarczywemi prośbami dworaków. Ruc 
wywołany całem zajściem, był tak gwałtowny, 
iś tradycya o nim zachowała się po dziś dzień 
w pamięci Berlina. 

Przewrotne pojącia o honorze znalazły dla 
siebie fatalny grunt w sferze, którą choć nie 
tworzy klasy odrębnej, pielegunje w silnym 
stopniu tradycyę junkrów. Mam na myśli kor- 

orącye studenckie, t. zw. „burszenszafty”, 
Etórysh ozłonkowie spędzają czas na urządza- 
niu pijatyk i orgii, lub lekkiem pojedynkowa- 
niu się. Są to t. zw. „mensury*. Wszelkie 
dwuznaczne zachowanie się, nieodpowiednie 
spojrzenie, ostry docinek, przechwałka, niesto- 
` sowny gest, — wszystko to może być powo- 
dum do walki na rapiery, która zwykle się 
kończy lekką raną, pozostawiającą długotrwały 
ślad na twarzy. Pomijając bezmyślność ta- 
kiego postępowania, jeat ono szkodliwem jako 
czynnik, wyrabiający zawadyactwo i awantur- 
niozosó w studentach. Po za obrębem koła 
koleżeńskiego buraz nadyma się i, przy lada 
rzekomem dotknięciu swego honoru, stawia na 
kartę życie własne lub „filistra*, tj. każdego 
obywatela, który nie jest burszem. Opróow tego 
zdarzają sią ciągle i w kołach studenckich po- 
ważniejsze pojedynki, które przypłacają ży- 


*) Rzecz się tak miała: Pewien mechanik, na- 
"zwiskiem Siepmann. wszedł do restauracyi „Tann- 
häuser“ w Karlsruhe i przez nieuwsgę potrącił o 
krzesło porucznika von Bxiigewitz ; ten zażądał ostro, 
by Siepmann go przeprosił, na co mechanik odparł, 
že nie uczyni tego, bo się do żadnej winy nie po- 
czuwa. Porncznik, otrzymawszy taką odpowiedź, 
wpadł w pasyę i z dobytą szablą rzucił się na Siep- 
manna. Rozpoczęła się gonitwa po restauracyi i na- 
padnięty zdołał neiec na dziedziniec, dzięki wdaniu 
się restauratora. Porucznik po chwili opuścił lokal 
i inną drogą udał się także na dziedziniec, gdzie 
Siepmann rozmawiał * gospodarzem; z sali wyszedł 
porucznik wołając: „Obrażono mnie śmiertelnie ; mu- 
asọ się zemścić; inaczej będę zniewolony opuścić 
służbę“. Restaurator rzekł: „Pan Siepmann przepra 
sza pana", powtórzył to i Siepmaun sam, ale Brii. 
gewitz rzucił się z szablą na mechanika, który za- 
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pewnej auatryackiej miejscowości kąpielowej, 


zatrzymała się wędrowna trupa teatralna na 
kilka przedstawień. Jeden z oficerów, upatrzył 
sobie wśród oałego roju płochych artystek, 
dziewczynę przypadkiem uczciwą, którą prosi 
na kolecyę, i trzymuje stanowczą odmowę. 
Rzecz się rozgłasza, a jakiś malarz nśmiecha 
się na promenadzia z niepowodzenia poruczni- 
ka. Porucznik oburzony, pociąga malarza na 
miejscu do odpowiedzialności, i z wolna z utar- 
ozki na słowa robi się ntarozka na pięści pòd- 
czas której malarz uderza oficera w twarz. Po 
rucznik choe pojedynku lecz malarz go nie 
przyjmuje, wobec czego porucznik uważa się 
uprawnionym do zabicia awego przeciwnika i 
rzeczywiście zabija gn wystrzałem 2 piatola:p. 
Kto tn jest „Frei wild* czy ta dziewczęta z 
trupy ? Może być, źe wobeo nich każdy może 
bezkarnie grań rolę myśliwego. Ale au- 
tor nie potrzebował w takim razie pojedynka, 
nie przyjęcia go i zabójstwa. „Freiwild* to 
człowiek, który wbrew przepisom kodeksu ho- 
norowegn nie przyjął pojadynku. Według poję: 
cia oficera był malarz, który nia chciał stanąć 
z nim do walki, człowiekiem wyjętym z pod 
ochrony praw, przysługujących wszystkim in: 
nym. To podłuę ustaw towarzyskich indywi- 
dunam zajmujące podobne stanowisko w społe- 
czeństwie jak miądzy swierzętami wilk, lis lab 
dzik podług ustaw myśliwskich. 

Obecnie cała kwestya wyjdzie przed fo- 
rum parlamentu, a walka o nsunięcie bezprawia 
z platonioznej słownej stanie się praktyczną. 
Społeczeństwo żądz ustawy w tym kierunku a 
Żąda tak natarczywie, że oprzeć się temu Żą- 
daniu nie będzie mógł rząd tembardziej, że ar- 
gumentacya przeciwników pojedynku odznacza 
się siłą nieprzepartą 


List do Redakcyl. 
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(Tylko parę słów jeszcze w sprawie ubezpieczenia 
budynków od ognia). 

Ostatniemi czasy jakoś dzięki Bogu ży- 
wiej zaoręto dyskutować i pisać o asekurowa: 
niu budynków, a cenny artykuł Przeglądu z d, 
15 b. m. nr. 264, cyframi wykazuje, jak ts 
sprawa jast doniosłą i jak potrzeba ratunku 
jest nsglącą. Ohodzi tylko o to, że autorowis 
dyakasyj, broazur i artykułów dziennikarskich, 
mówiąc o kwcstyi asekuranyjnej, potrącają o 
ws>yatkie inne kwastye, z nią w związku bą- 


ściopiearz, Leon malarz i Grzemski artysta: 
muzyk. 


Leon i maluje. Wokodzi Bronisz i wszczyna się 
następująca rozmowa : 


Leon. 
A to ty? Skąd powracasz? 
Bronisz. 

Prosto z wasela, mój drogi Maniej Strzygoń 
się ożenił i zaprosił mnie na ślub. Olprowadza- 
łł'm Kachnę od ołt:rza, =ypiłam dwa kieliszki 
wódki, zjadłem ser i pszenny placsk, trzy razy 
okręciłem izbę z panną młodą aż dostałem za- 
wita głowy, położśsłem rubla na tacy ra ooze- 
piny, i oto jaam. Przyznasz, że trudno w tak 
krótkim czasie więcej por atoyob sp.aw załatwić. 

800. 
Zmalazłeś jaką soanę, temat nowy? 
Bronisz. 

Nie—zdobyczom na wsi daję za wygranę. 
Na badacza ludu trzeba się urodzić, ja nie mam 
do tego powołania, Słyszę, że mazurzą, widz 
kapoty i sakmany, które ich cdróżniają od lud- 
ności miejskiej, ale zresztą uszucie i pojęnia te 
same. Ludzkie zwierzę. tylko w pierwotniejrzym 
stanie — oto wszystko | Choiwe, zazdrosne, kłó- 
tliwe, patrzące przedewszystkiem na swój inta- 
res, Kobiety plotkarki, wodzą mężów za uszy, 
dziewczęta szukają najbogatszych synów gospo- 
darsk:ch a silny i utodziwy pa:obozak, choe się 
czenić z gruntem i krową w poaagu. Tout com 
me chez nous mój dregi. Wolę pisać powieści sa- 
lonows, przyna'mniej nie będę świata ukłamy- 
wał. Lud nadaje się tylko dla malarza, albo 
dla grubego realisty. 
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601. 
A ty nie jesteś realistą ? 
Bronisz. 
W traktowsniu przedmiotu fak, ale nie 


kie i wstrętne? Ozyż ich mało w życiu co- 
dzieanem? Artystę zawsze pociągać powinno 
tylko światło i piękno. 
Leon. 
No, a wielkie rospacze, wielkie boleści ? 
Bronisz. 

Tragedya i dramat — zgoda. Ale w təm 
musi być wielka grozs, wielki ból. Krajobraz 
Dantejski, Sąd ostateczny Michała Anioła. No, 
ale te małe drożyny z szarem światłem, dro- 
bne kałuże, mierzwa prdlepa przy kamieniach. 

eon. 


dące, jak: o sposób budowy domów, o urzą- Ale mój kochany, w tem jest prawda. 
dzenia oshronne, ratunkowe, o nowe na ksżdy Bronisz 

wypadek ustawy, it. p, s tem samą 'prawę Wedlug mnie, taki realizm jest po prostu 
asekuracyi do tego stopnia komplikują, że czy- | niech'ujnością. 

nią ją nieledwie wprost niewykonalną. Takie Leon. 

nagromadzenie kwestyj, do jednego przed:aiotu Wiesz, że Zygmunt Marzeński przyjechał ? 
słażyć mających. jest wodą na młyn tych, któ- Bronisz. 


rzy pragną sprawę aseknracyi za1ów na długie 
lata zabagnió. Dziś mówimy ty:ko o samej 
asekuracyi, w ścisłych granicach tego tylko 
przedmiotu, bo ona jest „na stole“, a o reszcie 
będzie czas pomówić później. 

Wiadomo, jak rozmaite są projekta co do 


zieczki. 
Leon. 
Aha, marrota, dobrze mówisz. Właśnie się 
ciebie poradzió chciałem, 
z tym fantem ? 


sposoba wprowadzenia w życie ogólnej assku: Bronisz. 
racyi obowiązkowej. Projaktować wolno każde- Jakto, co ty masz sobić ? 
mu, ale decyzya zapadnie od sfer właściw ch, Leon. 


prawodawczyoh ; tym więc sfarom nie utru- 
dniać, lecz ułatwiać sprawę należy. 

W swoim ozasie wypowiedziałem moje 
zdanie o tem *), jaki sposób organizacyi &se- 
kuracyjnej ia uważałbym za najwłaściwszy — 
a wypowiedziałem, o ile mogłem, wyczerpują- 
co i zdaje mi się jasno. Daleki jestem od my- 
sli, aby moja propozycya w czyn wprowadzo- 
ną być miała: znależć się może dziesięć in- 


kunem JÓzi. 
Bronisz, 


mój kochany, pora'zą oni soble sami bez oie- 
bie Jeżeli się kcchają, to im tego nie prza- 


pad muzykę. 


mn, w karczmie, przypijał do niei, bo to taka j 

forma oświadczyn u nich. Widać, że to się) 

wypiła kieliszek przez riego podany, o0 zna: 
a (Oszczerstwo), : |z zastępcą prefekta hr. Scipionem na czele. 
I Przed tutejszym trybunałem przysięgłych | W niedzielę o godzinie 7-mej rano kościół św. 


toczyła się wczoraj sprawa karna or-eciw Mi- | Barbary wspaniały przedstawiał widok. Całą nawę 


W wspólnym salonie stoi przy sztaludze ! 


z 


jcie: a dziś stawiając mu pomnik, stawiamy go teź 


A ten z Monachium, marrota panny Jó-] 


I bierzess twoję rolę na seryo. Daj pokój | mnika. 


czął uciekać, w końcu jednak pornot ai dopadł swo- nych sposobów równie dobrych chcć odmien- 
ją ofiarę i przebił Siepmana szabią; poczem pa.rząc nych, a może i lepszych; ale to tylko powie- 
na ostrze, krwią zbroczone, rzekł obojętnie: „Urato.- | dzieó teraz uważam za stosowne i potrzebne, 
wałem honor!* Siepmann, przeniesiony do jednego z że, czy ogólna obowiązkowa asekuracya będzie 
pokojów reatauracyjnych, pomimo natychmiastowej | p Ńatwową, czy krajową, czy prywatną, czy Jà- 
pomocy, w parę godzin później zakończył życie, ką inną, spółkową, to w każdym wypadku, je- 
Zbrednia ta odbiła się głośnem echem nietylio w żeli do niej nie będzie wprowadzonym czyn- 
w. księstwie Badeńskiem, ale w całem państwie | nik psychiczny samych asekurujących się, zo- 
niemieckiem, a opinia publiczna domagała się ener- ; stanie ona nieudałą, bo taką byó musi. Trzeba 
jeznie sarawego ukarania zabójcy. Briisewitz ska. | koniecznie tak uorganizować, aby warunki ko- 
zany Został na kilkoletnie więzienie i degradacyą. 


(Przyp. Red.) (* Nr. 226 i 227 Przeglądu, 


SCENA 5. (wckodei Grrzemski). 
- Grzemski. 

Co mam podłożyć pod muzykę. Napisa- 
les wiersz jakiś, a może masz pomysł do li- 
bretta ? 

Bronisz, 

Nie, ale ty przecie i bez słów umiałbyś 
napisaó jakieś andanta romantyczne, n. p. pod 
tytułem : ostatnie pożegnanie kochanków, roz- 
dział nw wieki. 


acz z E o a O, o e. L a R S e E 
ne ZZ 


kcłajowi Slepickiemu, czeladnikowi stolarskia- 
mu i byłemu redaktorowi odpowiedzialnemu 
tygodnika socyalno-demokratycznago Naprzód, 
obwinionemu przez prywatnogo oskarżyciela 
łks. Zygmunta Migdała, proboszoza w Brzeziu, 
lo to, ġa w tegor: cenym numerze 22 tygodnika 
Naprzód umieścił SŚlepicki ertykuł, w którym 
zarzucono ks. proboszczowi Migdułowi, że p- 
rafian swoich poniewiera i bije, że spełnia opie- 
szale i raniedbuje ob wiązki kapłańskie. 

Tak z zeznań świadków, jak z zeznań ka. 

proboszcza wynikało, że podniesione przaciwko 
niemu w tygodniku Naprzód zarzuty są pie- 
| prawdziwa; oskarżony zaś zaprzeczył, jakoby 
był autorem inkryminowanego artykułu, lub 
takowy do druku podał, twierdząc, iż podczas 
drukowania owego artykulu nie był w Krako- 
wie i takowego przed podsniem do druka nia 
czytał. 

Po przeprowadzonej rozprawie pp. przy 
sięgli uznali jednomyślnie, że wszystkie fakta, 
przytoczona wrzeczonym artykule, są fałszywe, 
że jeduskowoż nie zostało stwierdzonem w oza- 
sie rozprawy, że oskarżony ten artykuł zreda- 
gował i do druku podał, że więc dopuścił się 
tylko przekroczania obowiązków redaktora od: 
powiedsialnego. | 

Na podstawie werdyktu trybunał skazał 
Mikołaja Ślepiokiego na 105 zł. grzywny lub 
na 21 dni aresztu. oraz na poniesienie kosztów 
postępowania karnego i wymiaru kary. Ks. pro- 
boszcz Migdał, zrzekł się odszkodowania, ao 
znaąwszy zupełnego zadośćuczynienia ze strony 


| ławy przysięgłych. 


Odsłonięcie pomnika J. K. Ordona. 
Rodacy! Uroczystość listopadowa zeszła się 


w wyborze. Po cò mam odtwarzać rzeczy brzyd | w roku bieżącym z uroczystością odsłonięcia na 


cmentarzu Łyczakowskim pomnika Juljana Konstan- 
tego Ordona, jednego z najanakomitszych uoczestni- 
ków walki roku 1831, 

Nazwisko tego, pełnego poświęcenia oficera 
wojsk polskich, uwiecznił Adam Miokiewicz w swo- 
jej „Reducia Ordona“ i we czci przekazał je dale- 
kim pokoleniom, 

Popioły walecznego spoczęły w naszem mie- 


bohaterskiemu duchowi narodu. 
Wzywamy przeto wszystkich, którym drogą 


| feno bojowników naszych i bronionych przez nich 


ideałów, do uczczenia tej chwili i wzięcia udziąłu 
w odsłonięciu pomnika, 

Dzień 29 listopada, niech około kolumny Or- 
| dona zgromadzi wszystkie wierne Ojczyzny naszej j 
| dzieci. 
Lwów, dnia 19 listopada 1896. 
Apolinary Stokowski. Ludwik Zislonka. 

Ksawery Gebhard, 


id 
4 * 


Program uroczystości. Niedziela 29 


00 ja mam robiój listopada o g. 3 po południu: 


1) Na cmentarzu Łyczakowskim przy grobowcu 
Baczewskich, gdzie spoczywają pro hy Ordona, zbie- į 
rają się: Komitet pomnikowy, członkowie Rady 


j miejskiej, Stowarzyszenia i korporacye, cechy zsztan: 


Naturalnie, przecież iestam bratera i opie- | darami, „Sokoł“, młodzież akademicka i rękodziel- 


nicza, Ochotnicza straż ogniowa itd, 
2) Następuje przeniesienie urny do stóp po- 


3) Odmawia modliwy pastor Graf. 
4) Imieniem Komitetu pomnikowego, p. Sto- 


szkodzisz. Co naiwyżej ja będę mieł temat do | kowski oddaje prochy Ordona w opiekę reprezen: 


powieści, albo Grzemski podłoży pożej'nanie | tacyi miejskiej. 
l 5) P. Ostaszewski z Florencyi imieniem ro- 


dziny i przyjaciół Ordona dziękuje reprezentacyi 
miasta i obywatelstwu Lwowa. 

6) Przemówienie weterana z roku 1831, ucze- 
stnika powstania z r. 1863, reprezentanta młodzieży 
Ji włościanina. Śpiew „Lutni“ i „Esha“, 


KRONIKA. 


Lwów 19 listopada, 
Pan namiestnik wyjechał w niedzielę na kilka 


i dni do Gumnisk, 


kościoła wypełniła młodzież przeważnie szkolna któ: 
ra także na chórze piękną orkiestralną muzyką 
i śpiewem dodawała uroku uroczystości. W presby- 
terynm u stóp ołtarza, przy którym nuezę św. od- 
prawił O. Bratkowski T. J., kierownik tamtejszych 
kongregacyi, ustawiła się Sodalicya krakowska wraz 
z gośćmi za Lwowa, Do Stołu Pańskiego przyatą- 
piło około 50 Bodalisów prócz mnóstwu innej mło- 
dzieży, a po nabożeństwie odbyło sią uroczyste przy- 
jęcie 5 nowych członków do kongregacyi. 

Po kilkugodzinnem grewialnem zwiedz:nia mia- 
sta przez przybyszów lwowskich zgromadzoio sią 


i około godziny 1 szej w róst.uracyi teatralae; przy 


obiedzie, wydanym staraniem krakowskiej Sdalicyi, 
na którym oprócz ks. Moderatora Bratkowekiego 
i gości ze Lwowa był także obecnym preco; Zwią- 
zku kongregacyi maryańskich p. Le;:ez Wiśniow- 
ski. Po pierwszym toaście wniesionym pizez god. 
p. Stanisława hr, Badeniego ma cześć Księcia biskn- 
pa krakowskiego nastąpił cały szereg innych, z po- 
między których podnieść musimy toast p. Leszka 
Wiśniowskiego na cześć ukochanego przewodnika 
młodzieży O. Bratkowskiego i toast O. Moderatora 
na pomyślność i rozwój kongregacyi poznańskiej 
wniesiony na ręce god, p. Chłapowskiego. 

Po obiedzie ndano się in gramio do Czytelni 
katolickiej na walne zgromadzenie, które obok na- 
bożeństwa samego, było osią całej uroczystości, 
O. Moderator zagaił je przepiękną mową, w której 
zamknął dzieje 6-lotniego żywota krakowskiej kon: 
gregacyi akademików. Nie możemy jej na tem miej- 
scu podaw: 6, lecz odsyłamy ciekawych do grudnio- 
wego numeru Sodalisa, w którym takowa w całej 
osnowie będzie zamieszczoną. Ta tylko zaznaczamy, 
że mowa ta — pod względem formy prześliczna — 
głęboko wzruszyła obecnych W niej bowitm od- 
świeżył mówca wspomnienie chwil, w któych słabe 
zaledwie zaczątki dzisiejszej godaiicyi akad. krak. 
do trudnego powstawały życia — jak później z po- 
mocą Bożą, wśród wysiłków młodych Sodalisów a 
dodajmy — ich niezmordowanego kierownika — wzra- 
stała garstka, która driś już liczy przeszło 60 człon- 
ków z pośród akademickiej młodzieży wszystkich 
fakultetów. Po pięknem przemówieniu do młodzieży 
p. Wiśniowskiego, nastąpiły wybory prefekta — któ- 
rym zostął hr. St. Badeni — 2 asystentów i 6 wy- 
działowych, po ezm nowo wybrany prefekt energi- 
cznem a gorącem wezwaniem do pracy i pielęgno- 
wania wzniosłej idei Sodalisów, zamknął posiedzenie. 

Tego samego dnia odbył się jeszcze w lokalu 
Czytelni katolickiej wieczór towarzyski, który przy 
wesołej i swobodnej pog.wędce, urozmaiconej pra- 
wdziwie artystyczną grą na fortepianie p. Szawłow- 
skiego — śpiewem pp hr. Platera i Grodzickiego — 
i deklamacyą p. Antoniewicza — do późnej prze- 
ciągnął się godziny, ! 

Podmosła ta uroczystość szczególniej głębokie 
wywarła wrażenie na Sodalisach ze Lwowa, podej- 
mowanych w Krakowie z iście braterską gościn- 
nością — to też z wdzięcznością za tyle doznanych 
wzruszeń i za tyle starań awych braci, żegnali ich, 
wyjeżdżając z Krakowa — ażeby na przeciwnym 
krańcu prowadzić dalej dzieło poczęte przed laty 
nie wielu a dziś już pomimo ciężkich warunków — 
takie wydające owoce. 3 

Pani Marcelina Səmbrich- Kochańska dała 
przed dwoma dniami w Wiedniu w wielkiej gali 
"Towarzystwa muzycznego koucert, którego program 
prawie sama osłkiem wypełniła. Tryumf, który na- 
sza rodaczka osiągnęła, był zupełny. Eatazyszmowi, 
który ogarnął muzykalny swiat wiedeński z powoda 
tego występu, dał wyraz znakomity krytyk wiedeń- 
ski Hanslick w następujących słowach: „Upłynęło 
jaż dziewięć lat od czasu, gdy pierwszy raz podzi- 
wialiśmy panią Sembrich w „Łacyi z Lammermoo- 
ra“ i „Traviacie". Od tego czasu święsiła spiewa- 
czka tryumfy w Londynie , Petersburgu i Berlinie, 
a teraz odwiedziła nas znowu, Przekonaliśny się, 
że głos artystki nie stracił nie na sile i piękności, 
a zyskał tylko na wyrobienia. Rzadko można ały- 
gzeó taki miękki, Szczery gopran, taką czystą jak 
dźwięk dzwonu intonacyę, a zarazem takie mistrzow. 
stwo środków technicznych. Odśpiewanie pieśni Mo- 
zarta „Fiołek“ było tak klasycznem, że m'żna żą- 
łować, iż nie schwytano go w fonograf, aby na 
wieczne czasy służyło jako wzór dla kształcących 
się artystek“, 


0d Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowe 
go ziemakiego otrzymujemy następujące pismo: 

„Podang w nr. 267 Przegłądu z dnia 19 bm. 
wiadomość o defreudacyi w Towarzystwie kredyto- 
wem, tudzież o braku kontroli w tej iustytucyi, ja- 
ko prezes Rady nadzorczej obowiązany jestem spro- 
stować. 

Mianowicie konstatuję : 

1. że żadnej defrandacyi na szkodę Towarzy- 
stwa Bredytowego nie popełniono, a wykryte przez 
kontrolujące orgena n eprawidiowości, które dały 
powód do pogłosek o defraudacyach, zostały już 
mannięte ; 

2. że kontrola wykonywana jest ściśle, dokła- 
dnis i szczegółowo, stosownie do przepirów statutu 
i regulaminu, tak przez Dyrekcyę, jak przez Radę 
uadzorczą, a właśnie skutkiem tej kontroli jest wy- 
krycie i usuni cie wspomnianych nieprawidłowości, 
przy czem jednak nie można uniewinniać osób, któ- 
rych działalność okazała się nieprawidłową. 

Dyrekcys Towarzystwa kredytowego postąpiła 
przeto człkiem słusznie usuwając od dalszego urzę: 
dowania tych fankeyonarynazów, którzy zaniedbali 
stosować się ściśle do obowiązujących przepisów, 

Te zarządzenie Dyrekcyi, wprawdzie surowe, 
lecz w interesie inatytucyi niezbędne, Rada nadzor- 
cza zupełnię aprobowała, 

We Lwowie dnie 19 listopada 1896, 

August hr. Łoś 
prezes Rady nadzor. Tow. kred. 

Zjazd ssminaryalny gron nauczycielskich. Z 

powodu ówierówiekowego jubiienszu Seminaryów mep 


uozyoielskich, którego program już podaliśmy, odbę- | dała wszelkich starań, aby wyleczyć księżniczkę | 


| 


| około 300.000 franków, między niemi może i sta- | 


dzie się w dniach 20 i 21 bm. także zjazd gron 
nauczyciejskich tych Seminaryów. Obrady zjazdu 
odbywać się będą w trzech sekcyach : 1) w sekcyi 
organizacyi Ssminaryów, 2) w sekcyi dla planów i 
spraw pedagogicznych i dydaktycznych i 3) wreszcie 
w gekcyi dla stosunków słażbowych gron. Ku ucz- 
czeniu jubileuszu Seminaryów i zjazdu gron urzadza 


£ścianę wagonu wraz z ramą okna. To dało mi 


możność wydobycia się na Świat ze stosu szczątków 
wagonu, gdzia nas za Życia pegrzebano. Wkrótce 
na Światło dzienne wydobyli się i pozostali moi 
towarzysze. Obraz spustoszenia, który przedstawił 
się naszym oczom, był zaiste straszny. Cały pociąg 
towarowy zdawał wię być prawie w całości zdru- 
zgotanym. 

„Wagony przemieniły się w drzazgi i wraz z 
tuwarem na długiej przesirzoni zasiały i zakryły 
prawie zupełnie tor kolejowy. Z nazaego pociągu n- 
legły rozbiciu cztery pierwsze wagony. Od zupełne: 
go zdruzgotania uchroniła pociąg zapswne ta oko- 
liczność, że towarzyszyły mn dwie lokomotywy, « 
pociąg towarowy mieł jedną. Pociąg pocztowy ude 
rzył w towarowy z większą siłą, aniżeli ten ostatni. 

„Przyszedłszy do siebie oczleni pasażerowie, 
zaczęli wydobywać ze szczątków rannychi zabitych, 
Ogółem znaleziono 7 trupów i 14 rannych. Wśród 
zubitych zuajdował się mężczyzna w podeszłym wie- 
ku, ubreny zamożnie. Ze szyję jego trzymała się ma- 


PRZEGLĄD z dnia 20 Listopada 1896 
śliwstwo z ogary* it, d, aż przychodzi się do 
pcematu Franciszka Zatorskiego „Polowanie* i do 
monografii łowieckich Kazimierza Wodzickiego. 

Przed kilzn luty, na leżącej już zdawna od- 
HE niwie literatury myśliwskiej zjawił się za- 
kapturzony pseudonimem pisarz, który odrazu, na 
mnogich kartach „Jeźdźea i myśliwego* pokazał. 
że do grubej zwierzyay zwykł strzelać i że piórem 
tak wartko macha, jak - kordelasem. Z czasem się 
wykryło, Że zagorzałym lubownikiem i znawcą ło- 
wów i posiadaczem skarbnicy tajemnic myśliwskich 
jest p. Konrad Machczyńęki, b. prokurator b. ge- 
natu w Warszawie i b, prezes zarząda ogad rol- 
nych, Kronice łowieckiej przybył tem samem nowy 
przykład, jak dubeltówka pasnje dobrze do każdego 
stroju, nawet do surowej togi nędziowekiej. 

Teraz, kiedy większośó pacholąt nie tazyjką 
ji ogarem, lecz handlem marek pocztowych iub flir- 
tem na balikach dziecinnych się bawi, kiedy doro- 
słych przejmaja drżenie na widok lwów tregowa- 
nych w cyrku, — p. Machczyński przypomina, jak 


bione wa Fransvi, a ponieważ ustawy franca: | artysemicką frakcyę, ża stała się nadającą ton 
skie zabranieją ich emisyi, przeto publiczność |w państwie. 


kupuje angielskie walory tego vodzaju i stra- 


Ponieważ nietylko z ławy rządowej nie 


cila już na nich przeszło miliard franków. We i zaniedbano odeprzeć ubocznych zamiarów wnio- 


Fraucyi do r. 1893 nie wolno było wypuszorać 
muieiszych akeyi jak po 500 franków, w rokn 
1893 zezwolono ns emisyę akcyi po 100 fran- 
ków. Atoli i te papiery są dla wieln za dro: 
gia, publiczność zaś franenska lubi grać, wiqO 
zaczęła namiętnie kupować angielskie akcye 
kopalniane. Ustawodawstwo angielskie nie zna 
żadnych ograniczeń oo do wartości nominalnej 
akcyi, to też rozmaite angielskie towarzystwa 
kopalniene w Transwsalu, nie mogąe dostać od 
wielkich banków pieniędzy, wpadły na pomysł 
wydobycia ich od ubogich warstw Judnośsi. 
Zaczęły więc wypuszezać akoya po 1 faucie 
| szterlingów, potem jeszcze mniejsze, bo po 10 
szylingór, po 5, ba nawet po 1 _ szylingu 
(60 oż.). Sukcas był kolosalny i w ciągu ksós- 
kiego czasi powstzło kiika tysięcy rozma'tych 


ła dziewczynka 12—183 lat, takže zabita, Z począt- | to jeszcze przed kiitudaiesięciu laty zaprawiano się acólsk kopalnianych, wypusrczxjących tego ro- 
ku sądzono, Że to ojciec i córka, okazało się potem, |do polowania od młodu i jak umiano olować, „Daj idzeju akoya 


że dziewczynka jest córką innego pasażera, który 
ocalał, straciwszy także żonę * 
Uprowadzenie księżniczki. Wielkie wrażenie 
Iwywarła we Włoszech ucieczka Donny Elwiry 
Bourbon, córki infanta Don Carlosa, w towarzystwie 
malarza F: luhiego. Dwudziestopięcicletnia księżniczka 
poznała się przed niejakim czasem z rzeczonym ma- 
larzem i zękochała się w nim. Folchi jest człowie- 
kiem żonatym, ojcem dwojga dzieci. Rodzina dokła- 


z tej chorobliwej miłości — napróżno! Na nie się 
nie zdały przedstawienia, na nie pilnowanie księ- 
żniezki dniem i nocą. Zmyliła czujność straży i u- 
ciekła. Gdzie, dokąd — niewiadomo. Podobno wy- 
jechała z Rzymu do Genni, a stamtąd do Paryża. 
Zahrała z sobą kufer z kosztownoścismi, wartości 


Dyrekcya teatru dnia 21 w sobotę o godzinie 8-ejį ra hiszpańską koronę, jak złośliwie dodaje patyski 


uroczyste przedstawienie. Program w repertuarzu 
teatralnym, 


4 Schodnica połączona będzie wkrótce telefoni- 
cznie ze Lwowem. Ponieważ rząd kończy już budo- 


wą telefona z Drohobycza do Schodniey, przeto | 
wszystkie wielkie firmy schodnickie, wniosły prośbę i 


o połączenie Drohobycza ze Lwowem, ofiarując się I 


ponieść znaczną część kosztów budowy. Życzenie to 
tem enadniej powinno być uwzględnione, że obecnie 
Lwów zaczyna powoli być centrum nafciarskiem w 
Galicyi. Obok centralnego biura dle eprzedaży ropy, 
mieści się tu zarząd przedsięhiorstw Bzczepanowakie : 
go. Wolekiago i Odrzywolskiego. Towarzystwo han- 
dlowe gorliekie, zarząd kopalń Pieniążka, Rodskow 
skiego i spółki i wiele innych biur. Wszystkie zna- 
lszły swe pomieszczenie przy ul. Sykstuskiej l. 35 
na tak długo, dopóki nie stanie własny „dom naf- 
towy* o czem już jest mowa, 

Przeciw pojedynkom. Bawarski minister woj- 
ny rozporządził zasadniczą zmianę przepisów 0 są- 
dach honorowych w armii. Na mocy tego rozporzą- 
dzenia, oficer zasadniczo przeciwny poje łynkom, nie 
może byó za to samo usuniętym z armii. 

Hakatyści poznańscy i zachodniopruscy sta- 
rają wię wpłynąć na rząd, by ustanowił wyjątkowe 
prawa dla polskich stowarzyszeń i dla polskiej prasy. 
Co do prasy. to proponują prawnie unormować kwa- 
Kfikacyę redaktorów, a znieść instytucyę redakto- 
rów odpowiedzialnych, którzy zazwyczaj nie mają 
żadnego wrływu ne właściwych kierowników pism, 

Oficerowie rosyjscy, którzy z balonem spadli 
tymi dniami w Brzozowie, dowiódłszy, że nie mieli 
żadnych złych zamiarów, a tylko prosty przypadek 
sprowadził ich na terytorynm austryackie, odjechali 
w poniedziałek ma Przemyśl do Szczakowy, w towa- 
rzystwie jednego oficera komendy przemyskiego kor- 
pusu, Niewpodziani ci geście, którzy nagłem wśró 
nas zjawieniem śię, mogli obudzić pewne podejrzenia, 
nie zapomną chyba. że Polacy nawet wśród takich 
okoliczności, są tradycyjnie gościnni i uprzejmi. 

Oryginalny wyrok. W Memfis stawał nieda- 
wno przed sądem fałszerz i oszust, niejaki Word, 
który w ciągu kilku lat wyrządził rozmaitym insty- 
tneyom i osobom prywatnym szkodę na 800 000 
dolarów, Wylieżono mu 97 rozmaitych przestępstw, 
i wymierzając karę oddzielnie za każde przewiuie- 
nie, skazano go razem na 1 425 lat więzienia. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
cielami w szkołach ludowych: Teodora Bzypułę i 
Jana Krzyżanowskiego w Tarnowie, Anielę Perównę 
w Bugaju, Józefa Ozuczkiewicza w Romanowie, ks, 
Pawła Tyrokiewicza nauczycielom religii W Jarosła- 
wiu, Karolinę Mężykównę i Ernestynę Gaberlównę 
w Jarosławiu; Julię Grabowską i Józetę Gaberló- 
wog w Jarosławin, Jana Wertza w Tarnowie, Mi- 
chuła Nismirowskiego w Przemyślu, Maksymiliana 
Jacka w Przemyślu, Józefa Jaworskiego w Brodach, 
ks. Franciszk» Widlarza w Ropczycach, Helenę 
Dubównę w Zaleszczykach, Aleksandra Ferensa w 
Piotrkowicach, Jans Horakowskiego w Pustomytach 
Wandę Petrolewiczównę w Orelen, Bronisława Ku- 
lińakiego w Panasówce, Konstantego Niementow- 
skiego w Nowem Biole. 

Ks. Stojałowski i Dniewnik Warszawisi. 
Warszawski korespondent Kuryera Poznańskiego 
donosi, że ka. Stojałowski zaproponował  polakożer- 
czemu Warszawskiemu Dniewnikowi swe współ- 
pracownietwo. W liscie wystosowanym w tym wzglę- 
dzie do redaktora Dniewnika zaznacza, że w zupeł- 
ności golidaryzuje się z tendencyami tego pisma, 
że nienawidzi Niemców i wspólnie z Dniewnikiem 
pragnie zwalczać garmanizm, i 

Katastrofą kolejową pod stacyą Sokółka opi- 
guje naoczny świadek w następujący Sposób : 

„Mieściłea się w jednym z ostatnich wago: 
nów 2-giej klasy. Pociąg był długi z dwivmęe loko- 
motywami, w wagonach zaś byłe sporo pasażerów. 
Naprzeciw mnie siedział urzędnik w ubraniu mun- 
durowem. Rozmawialiśmy spok'jnie, nie przępusz- 
ozając nawet, że dla niektórych z nas zbliżają się 
ostatnie chwile 


warzystwie konduktora Oddałem mu swój bilet i 


| 


s 
1 


t 


Do wagonu wszedł kontrolor w to- | 


Figaro. 
Spówiedź w beletrystyca. W pismach pol- 
stich powstała obecnie kwestya czy spowiedź można 


wprowadzać do powieści i no”el, czy też sprzeci- jak bracia Doburscy rozpędzali „piskorzów: łę- | 


wia sig to nezuciom religijnym katolików. Otóż 
w kwestyi tej zabrał głos jeden z najznakomitszych 
naszych literatów i teologów ks. Niedziałkowaki, 
Z listu jego wyjraniemy następujące nstępy: 


pięknej — pisze autor lista — są odbiciem życia 
danego społeczeństwa; dlaczegożby więc nie wolno 


į pokój bajkom, Francuzom, wilkołakom i moralza - | 


torskim zachciankom =- powiedział sobie. — Po so 
„cha szakać mitologicznych bestyi i gonić za 


niemi aż po starożytnym świecie, kiedy możesz ję 
znaleść n siebie w niejednej większej kniei, alba 
i spotkać się z niemi oko w oko po zaśnieżonych 
drogach pod postacią luparą lub wadery, a nawet 
z całą ich godową kompanią? Pisz o wilkach !“ 
Jakoż bohaterem opowieści stał się drapieżnik 
krwiożerczy, szerzący dotąd po wsiach i polach 
dotkliweze spustoszenia aniżeli lwy na posadzce 
salonów. 

. Kamyczki wspomnień, które się na „Mozaikę* 
| złożyły. tworzą pewną całość, w ramy pamiętnika 
ujętą Z ust p. Stanisława pozuaiemy Bwojszczyzuą 
tchnący dwór w Zaleszczycach, jego zacnych mie- 
szkeńców i zwierzyniec domowy, bawimy się opi- 
(som grobli Wilczy Ogon, na którei „złe* prześla” 
Í sowsło pijaków i gdzie Bartek Śruba dla miłości 
I piękna Kaśki rozprawił się z dyabłem, słuchamy 
z zajęciem, jak Francnzi obozowali w roku 1812, 


| 


czyckich na jarmarku i t, d. i t. d. Od wrażeń 
dziecinnych chłopaka o żyłce myśliwskiej docieramy 
do samychłe wilków. Za przewodnika słaży ex- 
leśnik Zdrojek, ckodząca encyklopedya wilcza. Do- 


| 
| 


zda, jakich wybiegów wilk używa jak prowadzi za 
kark kozę do lamn, jak poluje z naganką, jak się 


i 


Fluktuaoye kursu tego rodzsjn 
były wprost bajsozce, w cięgu kilku Jni zdo- 
{jano wyśrubować ich kurs o 200 i o 300 vnt. 

Wnet rzusiła się publiczność francuska do ku- 
powania tych papierów, ale zaczęła je kupować 
wtedy, gdy kurs ich był iut niemożliwie wv- 
soki. I gdy francuska wnbliczność ulokowała 
jw tych papierach przeszło miliard franków, za- 
jezęto w Londvnie zbijać ich kurs, przez co 


papierów 


iprzyprawiono Fransuzów o kolosalna straty. | 


obes tego postawiono w parlamencie wnio 
sek o zezwolenia na emisyę tego rodzaiu akoyi 
wa Francyi. bo przez to odciągnie się publi- 
|ozność od kupowania angielskich papierów. 
Ostatnie notowania: 


ny 256 25, 
Czerniowisckia 286560, Elbethale 27350, Renta 
Yir 10135, srebrna 10120, anstryacka 
i zlota 12255, ausir. renta wal, kor. 101'10, we- 
gierska złota 12205. węgierska renta wal. 
kor. 99'10. dukat 570. 20-frankówka 9'531/,, 
marki 1176, rubla 1:27'/,. 

8 Z kolei. Z dniem 1 gradnia 1896 zostanie 
fotwarty dla ruchu osobowego i paknnkowegce przy” 


„Powieści, poematy i inne formy literatury wiadujemy się od niego, jak wadera pilnuje gnia. | stanek Wierchomla, leżący międsy stacyami Piwni- 


;ozną l Zegiestowem na linii Tarnć w-:Orłów. Biiety 
|jazdy będą wydawane w przystanku, wysyłka za 


było odwzorowywać tego, co w takiem Życiu „jest | kręci w samołówce-labiryncie lab tańczy w dole j pakunków odbywać się będzie za opłaią w stacyi 
najszlachetniejszego i nejlepszego, t. j. tych chwili; z wystraszonym Niemcem. Przyjacielem od serca $ odbiorczej. 


li wypadków, w których się człowiek styka „z ogo- 
: bami, prawdami. przedmiotami naszej Świętej re- 
Zabronić artystom wkraczać w tę sferę, 


Zdrojka jest kucharz Hasman, niewyczerpany w se 
kretach i fortelach łowieckich, przyrzędzający dla 
wilków śmiertelne przysmaki, dzięki czemu ma 
u włościsn złą sławę wspóluika czartowskiego. Od 


Kolej lokalna Mo. Budwitz-Jamnitz ze sta- 
cyami a względnie przystankami Jatzkan, Dieditz, 
rebelowitz i Jamnitz została oddaną do publiczne- 


i 
|P 
go użytku dnia 9 listopada 1896. Staeye Prebelo- 


pełzania po ziemi, + przecież zadaniem naszej wiary ; nich, od ojca i jego przyjaciół nasłachał się p. Sta- | Witz i Jawnitz urządzono dia ogólnego ruchu, przy- 


Ý ligii ?< 
byłoby to podciąć im skrzydła i zmusić niejako do 
podnosić człowieka zawsze i wszędzie”, 

„Malarstwo n. p nie ma środków do oddwnia 
słońca, ale jego odbicia odtwarza woale dobrze, 
|pówzie jak księżyc i gwiazdy; wzrok nasz nie 
może patrzeć na słońca, ale z lubością patrzy na 
jego promienie, igrające na różnych przedmiotach, 
odbite na księżycu — na gwiazdy migocące w glo- 


| bokiej nieba bezdni. Dla tej racyi powieściopisarz 


į czy inny artysta najlepiej zrobi, jeżeli się nie 1-; zbliżył się do koła zawołanych synów Nemroca, 3 


dzie sili] na przedstawienie słońca — Boga (dodał- 
bym także — i N. Panny) bo nie podoła nigdy za- 


tk zdolności, znali swoją rzecz i pamiętali 
,o kardynalaej zasadzie: sancta sancte tracianda — 
| rzeczy święte w Święty aposób traktować należy. 
i Sienkiewicz porwał się w „Pójdźmy za ni 
przedstawienie Zbawiciela — i zrobił fiasco; w tym 
razie naprawdę najlepiej poprzestać na kszążca asce- 
|tyczne;, — ale co można zarzucić opisowi nabożeń- 
jstwa w kaplicy N. Panny Częstochowskiej w „Po- 


ciej; — tak miło widzieć wszędzie to, co się ko 


m“ na | 


į nisław zdarzeń co niemiara, jak ogier Karosz zdu- 
‘sil w swych pętach wilka, jak brytan Mysinek sa- 
mowtór potykał się zwycięzko 
jak podchmielony Baracz, zwabiwszy glosem wilki, 
Fspadł na nie z drzewa, jak szynkarza Abramka 
oblegały wilki w suchej wierzbie i jak go poże- 
gnały i t.d. A kiedy p. Stanisław, pasowany na 
jmyśliwca przez pomazanie policzków krwią zajęczą, 


| usłyszał natenczas bolesną i straszną opowieść, wy- 
jaśniającą, dla czego p. Zubrawa pozostał bezżan- 


życis. Doczekał się wraszcie opowiadacz, że u boku 


cha, tak słodko o tem zawsze słuchać ; byle A ojca sam wziął udział w polowaniu na szkodniki, | 


a potem co większa, był jednym a tych, którzy 
dzielaego p. Rozyńskiego wybawili od wilków, kie- 
dy to, wskoczywszy pod krzyż z dzieckiem na ręku, 
bronił się od nich pałaszem. Wszystko ts i wiele 
innych rzeczy opowiadał nem p. Stanisław z Za- 
: leszczye. 

Opowiadanie toczy się gładko, bo autor staro- 
i polską swadę posiada i włada jędrnym, malowniczym 


? 
| 


` stanek Dieditz dla przewozu osób, pakunków, prze- 
jsysek pospiesznych, tudzież towarów w ładngach 


przewozu osób i pakunków, 


Talegramy „Przeglądu”. 


„ Wledz:ń 19 listopada. (Z komisyi badżeto: 
wej) Komiaya budżetowa załatwiła «tat mini- 
/Bterstwa handlu i pocztowej kasy oszczędności. 


daniu, ale o innych świętych niech mówi jak majczę- | nym i dlaczego na schwał tępił wilki przez całe | Minister handlu Glan z ne zspyłanis w spra- 


wie ustawowego uporządkowania kartelów, 
oświedszył. ik nie jest ani obrońcą ani prze- 
”6iwnikiem kartelów, gdyż 
ipokrteczne i szkodliwe. 

|aułatwie działać za pomocą nowych ker- 
teli. Dotychvzas sprawa kartelów n'e zosta- 
| 


ła zadowolaiajg 
stia. Rząd zasiauawia się nad tą sprawą. 
W sprzwia pocztowych kas owroządności cświad 
czył p. Glanz. ié w urzędowanin w tych ka: 


Í topie“, ławaniu się kniazia Jaremy wobec Ukrzyżo- | językiem, nie tym, wyperfamowanych komnat miej- sach używa eig ośmiu języków krajowych i że 
į wanego Chrystusa w „Ogniem i mieczem“, postaciom . gyjch, lecz tym z otworzystych i woniejących pól wkrótce, jesli to tylko będeie możliwa, dopusz- 


św. Piotra i Pawła w „(Quo vadis?“ Wszystko to 
są rzeczy prześliczne*. 
Zmarli. Wa Lwowie Józef Slnviczek, 
| pocztowy. W Krakowie Edward br. Hagen. 
Stan powietrza. T. o 9 rano — O R., w poł. 
-- 5 R Bar, 764. Spada. Prześliczna pogoda. 


Chybiony efekt. 
Lekarz, zbadawszy chorą : 

EG Niech pani będzie spokojna. To przejdzie. Sam 
niedawno cierpiałem na tę chorobę, a pomogło mi 
lekarstwo, które pani zaraz zapiszę. 

— 0, panie doktorze, jeżeli tak pomogło, niechże 
mi pan da adrea swego lekarza... 

Zagraniczna zęhy. 

— A to dopiero ta jejmośó musi mieó zdrowe 
ząbki! — rzekł ktoś w cyrku do Gapskiego, wi- 
dząc, jak jakąś artystkę, która ehwyciła zębami ko- 
niec liny, wciągano aż pod sam strop cyrku. 

— Ba — odrzekł Gapski — 2 pewnością zagra- 
niczne, bo nasi dentyści takich zębów jeszcze nie 
robią, 

Wielka prawda. | 
Zapomniano prawdy tej | 

W zbiorze przysłów stu tysięcy : 
„48 pieniędzy czem jest mniej, 

Tem bankierów coraz więcej !“ 


oficyał 


w 3 aktach Wiktora Herberta. Jutro w piątek po 
raz trzeci „Łotrzyca*, komedya w 6 aktach Kazi- 


dla młodzieży szkolnej „Wilhelm Tell", dramat w 5 
aktach Fryderyka Schillera Wieczorem o pół do 
8-mej ku nczczeniu ówierówiekowego jabileaszu ge- 
minaryów nauczycielskich i połączonego z tymże 
zjazdu gron nauczycielskich i zjazdu byłych uczenie 
z okresu 2b-lecia: 1) Prolog, słową Stanisława 
; Rosgsowskiego», 2) „Przez oświatę i praeę do wol- 
ności”, obraz z żywych osób układu prof. Tadeusza 


sięgałem znów do kieszeni, umieszczejąc tam zwró- : Rybkowskiego, 8) na żądanie komitetu „Sprzedanu 


oone mi Świadectwo legalnej podróży, gdy negle 
rozległ się straszny trzask. Zaledwiem zdążył obej: 
rzeć się gdy gpostrzegłem, że leżę na swoim towa- 


rzyszu, który w sposób dla mnie niezrozumiały zna- | 


| 


ludzkim głosem i nie spostrzegając, że niebszpie- ; 


lazł się podemną. Wszystko zaczęło się kręcić na- 
około mnie. Otworzyłem oczy i zdążyłem tylko spo- 
Btrzedz, że ku mnie zbliża się jakaś ciemna masa, 
Wszyscy, zdało s'ę, szaleli ze zgrozy. krzycząc nie- 


które wcisnęły się do naszego, zatrzymały Się na 
pół drogi i stanęły nieruchome. 


Zaledwie znaleźliśmy możucść powstania, gdyji Sp. 1896. 
nieświudomie rzuciliśmy się do okien. Wypadło się | 
formalnie drapać, gdyż wagon był silnie pochylony. | pacholę, ze strzelbą na ramieniu, świszcząc, szedł; ków przez berlińską kontrminę, 
Wraz z innymi usiłowałem podnieść sią i ja z kolei. | przez pole?“ Wrosłej w krew zabawie rycerskiej tagoryach papisrów ruch ak 
Pierwszą osobą, którą spostrzegłem, był oficer, usi- | hołdował sam wódz romantyków, chociaż więcej od różnica kursów niezneczn». — Z Paryża dono- i zjednoczone Liemieckg lewica, jako też konso- | bank 29000, landerbank 24475, 

zwierzyny upolował damań, gdy w dzikim ostępie, szą, Ża parlament francuski prawdopodobnie. lidująca S:$ : 
| zapomniawszy o łowach, zasiadał na kępie, Litera" i przyjmie wniogsəak o dozwolenie emisyi małych ; wały za tym wnioskiem, a przsoieś są to par: |tytoniowe —'00, rima —— 
tura tez myśliwska nielada rodowodem pochlubić się, akoyi po 25 franków, przez co przybędą gieł-itya, którym Z pewnością nie można zarzucić | rentą majowa 101.35, w 


łojący kułakiem wybić okno. Wołam do niego: 
— „(o pan robisz ? Poranisz sobie ręce |. 
Ale oficer, nie uważając na nic, nie zwraca- 
jąc uwagi na ostre szczątki szkła, całym korpusem 
cisnął się do okna. Nie wiem, jakim sposobem sna- 


| 


narzeczona* (Prodana nevesta), opsra komiczna w 3 
aktach Fryderyka Smetany. ' 


Literatura i sztuka. 


d 


będzie sią w eali „Sokcła* koncert muzyki wojsko- 
wej 30 pp. Bliższe szczegóły doniosą afisze. 


gunkami J. Ryszkiewicza i portretem autora. War- 
szawa , nakładem księgarni Teodora Paprockiego 


„Kto z nas tych lat nie pomni, gdy młode 


może. W r. 1584 Mateusz Cygański, szlachcic 
z Mszowsza, wydaje „Myśliwstwo ptasze”*, w r. 


* Koncert. W niedzielę dnia 22-go b. m. od-; 


i lasów. 

Obok para scen tragicznych rozsypał garść, 
ER anegdot i komicznych wydarzeń, do zdrowego 
| szczerego Śmiechu pobudzających a kiedy niekiedy 
|nasuwa też głębszą, ogólniejszej treści uwagę. Cze- 
mnż to np. w kółkach domowych nie gwarzą teraz 
| tak mile dla siebie, a ponczająco dla młodzieży, jak 
je gwarzono w Zaleszczycach? I starzy i młodzi. 
|ezytając „Mozaikę*, ubawią Się rzetelnie, nie jednej 
| rzeczy nowej się dowiedząi pomyślą pono, że utwór 
| belletrystyczny może być „ *yŚmienityra bez ckliwe- 
go romansu i naciągającej letrygi. Po za zwykłym 
į czytelnikiem, miłośnik polowania znajdzie w książce 
| p. Mach zyńi kiego sporo doświadczeniem wyptóbo- 
f wanych rad i wskazówek dla siebie, tudzież prze- 
| pisy szczegółowe, jak sporządzać dla wilków wite- 
) ranki, obwłoki i zanęty jak Stawiać słupy i kopać 
f doły. Zamykając „Mozaiką* zastosujemy do niej slo- 

wa protoplasty myśliwych'autorów Mateusza Cygań- 
skiego „Nikt nie znudzi csa8u próżno, kto czyta te 
į sprawy — to gą zawsze uczciwe zabawy”. 


Głosy publiczności. 


. Na zabezpieczenie bytu ochronki Wielebnych 
| Sióstr Służebniczek w Łyśca, w domku swoim ro- 
;dzinnyra Straszowej, raczyli Złożyć na ręce moja 


Repertuar teatralny. Dziś we czwartek po; WP. Słomowie 100 zł, WP. Kwiatkowska 10 zł, 
raz trzeci „Czarodziej z nad Nilu*, opera komiczna; WP. Piątkowska jeden dukat w złocie, za co im; 


' najserdeczniejsze „Bóg zarłać* stokrotnis niniejszem 
przesyłam z gorącą a pokormą prośbą do Boga, Oj: 


mierza Zalewskiego. W sobotę po południu o 3-ciej ca sierót i opuszczonych, bY temuż ubogiemu za-' 


,kładowi jeszcze wiele szezodrych dobrodziejów przy- 
mnożyć raczył. 
Lwów 14 listopada 1896. , 
+ Isaak Mikołaj Isakowicz, 
Arcybiskup orm. kat, 
+ 
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Ks kanonik Szymonowiez poleca sercom lito- 

ciwym biedną damę z dzieckiem. Ofiary mają być 

składane jedynie u księdza kanonika Szymonowicza, 
| wów, kapituła ormiańska. s 


l  Qzęść ekonomiezns 


| , Wiedeń „ 17 listopada. 
| (Z). Ookolwisk przyjeźniejsza +enderoya oe- 
;chowała dzisiejsze obroty. Zrobiono kilka zna- 


* Konrad Machczyński. „Mozaika wileza*, uło- } czujtjszych transakcyi wW kradytach i statsba - | GŁNO 


czeństwo minęło i że ściany wagonu sąsiedniego, i Łcna z młodzieńczych wspomnień myśliwskich. Z ry-: nach. Na kurs kredytów wpłynęła korzystnie ; 


i 


błaba zresztą wiedomość, Że Zakłąd kredytowy 
zamiera nabyć fabrykę Paboi w Hirtenhezgu 
ii przemienić ją w towarzystwo akcyine, stets- 
' banom zaś pomogło do zwyżzi zaniechanie atą- 
W innych ka- 


| 


czonem zostanie w tych kasach reeskontowa- 
nie weksli, to znsczy, ża prywatne osoby nie 
mogą sskontowsó swych weksli, lecz tylko 
Í banki będą mogły reeskontowsė weksle tych 
l osób, którym pożyczyły pieniądze. P. R u to w- 
ski domagał się, aby kasy pocztowe w znaoz- 
niejszej niż dotąd liczbie zakupywały papiery 
galicyjskie. 

i d:lszym oiągu Kkomisya budżetowa 
przyjęła rezolucyę wzywającą rząd, aby za- 
chowując w całej pełni przepisy ustawy o od- 
poczynku niedzielnym, przy wykonaniu 
juzna? niektóre przepisy uciążliwa dla kupoów 
gi przemysłowców , 
| sy wający rząd, aby stworzył i prowadził sta- 
ftystykę przemysłową. 

Í P. Rutowski zabrawszy ra jeszcze 
f glou, popierał sprawę kauałów łączących Da- 
! naj z Odrą i Dunaj z Mołdawą i Łabą, które 
i zdaniem mówny znacznie przyczyniłyby się do 
podniesienia rolnictwa w Czschacb, Aaetryi 
dolnej i na Węgrzsch. Kanał. łączący Danaj 
z Odrą jest nadzwyczaj ważnym prawie dla 
wszystkich krajów monarchii austryackiej 
bardzo łe*wo może być wybudowany i wiel 
¿kie będzie przynosił dochody. W dalszym 
ciągu cmawiał dr. Rutowski sprawę regulacyi 
górnego Daieetra. W końcu xas przemawiał 
za utworzsuiem nowej posady inspektoratu 
przemysłowego dla zachodniej Galicyi. Nastę- 
f pre posiądzenia dzisiaj. 

Kunstantynopol 19 listopada. Walne Zgro- 
madzenia Ormian wybrało biskupa Ormeniavca 
,prtryarohą, Wybór cdbył się spokojnie. | 
v Paryż 19 listopada. Podożas dyskusyi nad 
„iuterpelacyą Castslina w sprawie Drey ' 
depu:owauy Castejo postawił porządek dzien- 
ny, w którym wnosi, aby izba wyraziła zau- 
fanie rządowi i nad interpelasyą w sprawie 
Dreyfusa przeszła do porządku dziennego, — 
Rząd zgodził się na tem porządek dzienny, 
izba jednogłośnie go przyjęła. 

Wiedeń 19 listopads. Z powodu imienin 
' Cesarzowej odbyła się dziś rano w kaplicy oe- 
|sarskiej ciche msza, ns której była obecną pa: 
(ra Caxrske W wialą kościołach i świąty- 
; niach odbyły się dziś uroczyste nabożeństwa. 
$ Budapeszt 19 listopada. W obecności re- 
| prezentantów wszystkich 


| 


| 


wodu imienin Cesarzowej we wezyatkich świą* 
tyn'ach Pabskich Z gma + 


Í 


| barwach csearskioh, 


l 


'z naciskiem fek', 


lazłem się w posiadaniu toporu. Zapewne który | 1595 Tomasz Bielawski ogłasza rymowanego „My- przyjęcia tego wniosku skłania parlament ta'egora. Pismo to wzywa tedy węgierskie dzien- 


z pasażerów podał mi go. Zacząłem wtedy rąbaó śliwca*, w r. 1618 Jan Ostroróg drukuje „My- okolinznośó, że małe akcve są nsdzwyrzaj lu- nikerstwo, aby nie wmewiało w anstryarkę 


" WF Włóczki i Wełny do robót drutowych i szydełkowych *8Ę 
poleca w wielkim wyborze, najtaniej 


Kredyty austr, 364:60, węgierskie 40125, | 


| Auglohaaki 15325, Uniony 29050. Bankverai- | 


; Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 


Linderbanki 245—, Ludwiki 217:40, | 


| 


sześciu wilkami, į Całowozowych , przystanek zaś Jaątzkan tylko dla | al. 


Przesiw kastalom £ 


20 rozwiązaną w Żadnen pań-|"życzka Ranka wiereszerrednego 50000 zł 


fusa, | 7. m. 


a |5 proc. log, w 40 lat. 5 proc. a 10 proa 


5 À 7 Ą władz, tłumów publi- = Pożyczki kraj. 6 proc. 106— do ——, 4 
śsi, odbyły sią dziś rano na>ożeńst*a z po- ad 200 


chów rządorrych orar | 9.50 do 9-60. 
wiela domów pr /wainych powiewają fiagi o pRpierowy 1.2740 1 28. 100 marek niemieckich 58.60 do 59. — 


dopiero partys pastępowa głoso- | 35350, lombardy 97:75, elbethale 2 


skodawcy, przeto Isbs tem spokojniej mogła 
przyjąć wniosek postawicny w dushu luega- 
rowskim, który to wniorek zawiera życzenia 
nie wybiegające ze sfery legalnej. 

„My bowiem — zauważa Fremdenblatt — 
poczuwamy się do równego prawa bronieuia 
naszych ekonomicznych interesów z tą samą 
wytrwałością co Węgry. Poważamy i cenimy 
poczucie samodzielności Węgier, byłoby jednak 
fałszywem identyfikować popisywanie się z nie- 
przyjaznam dle Węgier n:posobieniem z samą 
ideą Anstryi. Cześć i powaga Austryi doznaje 
uszczerbku w tych nieprawdziwych enuncya" 
cyaob, które przedstawiają Austryę jako państwo 
opanowans przez węgrożerców. Czas już naj- 
najwyższy wrócić do snokoinej, bsznamiątnej 
krytyki rzeczowych faktów. Zarzut wywołania 
nieporozumienie nie dotyka w każdym razie 
rządu węgierskieg? i od dalszego niezamącone- 
go, na wzajsmnej ufności opartego współdzia- 
łania obu gabinetów spodziewamy się, Że u- 
goda obie połowy monarchii zadowalająca sta: 
nie się mośliwą*. 

RE A lid 
HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryaoki. 


i Przyjechali dnia 18 listopada. M. Cichocki 
jz Podola ros M. Lisowiecki z Chłopiec. B. Poray 
Żakiaj z Krakowa. A, Rajchman z Warszawy. O. 
Senf z Oedenburga. W. Serravollo z Tryjestu. J. 
Deutsch z Pesztu. 


Nadesłane 


|. e 


za nią na siebie żadnej odpowiedziałności. 


"Wszach nauk Jeksrs ich 


Dr, Albin Padalewski 


h lekarz ws kliniks"k profesorów : Kanaziega. Neumanna 
Fixrers I Frisaha we Wiądniu. profosordw: Lassara i Cazpera 
w Berlinie i profarnrów Gareus I Fourniera w Paryżu. 

fp-cyxiista ehoró0 skórnych, wenery 
płetotrych i narządu MOCZ "ego. anyi 
w nhoaraharh h 
| Onaratar 7 Teen e Ai 
Ulica Akademicka Nr, 3 we Lwewiè 
nasrzeciw kotala fecrees, ord agd 10 121 od R—5, 
Wyłącznie Glan Vabiat nd R-X. 


Lekarz chorób kabiocych i akusver 


Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki nołożniczo - ginekologiczne prof Chro- 
bakni we Wiadniu, b. asystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mtikulicza we Wrorłasnodu, b. lekarz kliniki cho- 
rńb wewnetrznych prof. Nothnagia oe Wiedniu 
osiadł we LITuwrowyie 1 ordynuje przy 
ZCopernika 1. 22 od 2—5 po pot. 
Dla ubogich od 9—10 przed południera bezpłatnie. 


Asystent c k- szkoły nołołnych 


r a 
Dr. Józef Starzewski 
b asystent król. klin'ki praf. Mikalicza ws Wrocłswiu. 
b lekarz oddzia'a ginskolori-znegaprof. Pozziego w Paryżu 
ordynuje w chorobach kobiecych 


ulica Wałowa liozba 3 
od 3—5 godz 


Dobra w pewiecie Hasod<ńhek'm oprze- 


istnieją kartele | *'rzeni 460 marrów, w tej Jeau 110 morgów. położon* nad 


Dniestrem z dnaknnsłą trtoniowa glehą kióre za wzgledu 
nz wielkie nokłedy k*mian'a (tavża lifngraficzengn) rokują 
wielką przyszłość i już ohecnia dnię znaczne dochodv su- 
che. aaraz za ocene 75.000 slr do spreedania Wyrobiona 


Da kupna 
wystarczy wotówka 20000 zł Pliższu wiadomość w ksnce- 


laryi sA-okata Dr. Karsla Czerne 
mlacą Bernardyżskim pod Rz 10. a> we Torote iy 
= Só 


M. JONASZ 
Dom bankowy i kanter wymiany 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 
kupnja i sprzadaje wszslkia papiery wartościowe 
logy i monety po najkorzystniejszych cenach 
Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al part. 


do wszystkich ciągnień 
Zlecenia z prowincył wykonuje nieswłocznia bez doli- 


jej | czenia jakiejkolwisk prowizył. 


Na los, zakupiony w tym kantorze, padia główna wy- 


a nadto przyjęła wniosek | graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 


Ros założomia: 1995- f 
Dom bankowy t kantor wymiany 
od + 


pod firmą : d 

| August Sehellenberg i Syn 

| Lwów, ul. Karola Ludwika 1 1. w gmacha 

| dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiago 
poleca 

| 

| 


PROMES Y 


do ciagałenia 1 grudnia 1896 n 
z roku 1864 po sli. 550 orma go padstwowe 
względnie na połówki tych losóg po 
ze strmplem. 
Główaą wvgranu «ir. 150,901 
a wsględnie połowa. 
Lezy na Gnłaty miesięczne 
a najkorzystniajszymi warunkami. 
R. rydawnictwo g zely l-sowań „Nadzieja, pre- 
aerala rozna z} | 71, ma vrowinryi ate 1.80. 


stemplem, a 
zł: 3 wrai 


TEA R EEEE E E 


Huwów dzia 19 listopada (Z Izby handlowej). 
Akovwe z atuke: Kolej gal Kzrola Ludwika 200 
k. 316 -~ do 319 —, Kolaj Lwowsko-Czern -Jassie 
52 zl. w. a. 235.— fo 200.—. Banka hypotacznego po 
0 xl. w. z 285— do 395—, Ake, sarbarmi w Rzeszo- 
wie po 200 zł, w. a 200.—- do 993—. Tow budowy we 
goORÓW w Sanoku 250.— do 260. 
Linte oaetawao za 100 zł; Banka hipot, galic 
] rem. 11010 da 
110.80, 4 i pół proc. los, w 50 lat. 23,30 do 100.52. 4 ca 
los w 60lst 96.70 de 9740 Ranko kraj. 4 I pól pros. los. 
w 51 lat. 100.40 do 101.10. Banke kraj, 4 proc. ios. 57 lat. 
97.0 do 93,20. Tow. kredi gał niem. 4 proc. (I. emi- 
sya} 97.80 do 96.50 4 proc. bor w 41 pół latach 97,60 
do 98.30, 4 proc. bow, w 56 lat 97.40 do 98.10, 
Obligt, zk 100 zl.: Gal. fané. propinacyjnego 4 ur 
97.30 da 97.90 Bukowińskiego fand. propia 5 proc 102.50 
do —- Kom. Banka kraj! 5 pros. (II enisyt) i póry de 
? proo. 
da —'—, Å proc. « r. 1891 87 — do 37.70, i proa 


korom z roka 1898 97.— do 27.70. 
Wcemety. Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napoieondor 


ólimperym 9.60 do ——. Rubel roryiskł 


LZS "EC 


. — a I 
Wiedeń 19 listopada, Fremdenblatt podnosi Wiedeń 18 listopada. Notowania wiaozorne. 
‘s be podnzas poniedziałkowaj Kredyty 3646%, węgierskie kredyty 40200, 
był bardzo meły s, dsbaty nid wnioskiem negłym Patteja, także | anglobank 15325, bankvere.- 25650, uwon- 


staatsbahny 
73:50, akcye 
, alpiny 8450, 
„renta koronna 99'20, 


dzie setki tysięsy nswych klientów z pomię- tendeucvinego występowenie przeciwko We- | losy tureckie —.00, marki 49 40, ruble 128.—, 
dey najuboższych warstw społeczeństwa. Do|grom i które woale nie idą za sztandarem Lu- 


Nnliiecłej I—udLw3:is 


Lwów, ulica Halicka 14. 


& 


Pow ROT 


Th. BENTZONA. 


(Ciąg dalszy). 

— Oh! — mówiła dalej z tem samem unie- 
sieniem, szlochając, — oddałabym mu wszystko, 
ao do grosza; ale on mnie nawet nie pyts... 
tylko sam, niby prawnie bierze. To także je- 
den ze zwyczajów Francyi, że kobieta ani sze- 


lągiem nie rozporządza, że jej nie zdają ra-| sł 


chunków z tego, co jest jej własnością. Nioby 
mnie to zresztą nie obehodziło, gdyby... ale nie- 
stety! ma kochanki... 

— Kochanki?.. Zkąd wiesz o tem? 

— Z półsłówek, z domysłów .. Upadłam bar- 
dzo nisko, Regino.. doszłam do tego, że prze- 
trząsam jego szufłady, że go śledzę, że się uno- 
szę gniewem, czego on nadewszystko nie znosi... 
Tak, masz słuszność, to bardzo żle... Ale ja ni- 
gdy nie miałam podniosłych uczuć, nie miałam 
nigdy charakteru.. Byłam zepsutem, rozpie- 
szczonem dzieckiem, z któremi się trzeba było 
pobłażliwie obchodzić. Teraz nikt mnie nie 
psuje l... o nie!.. Nie mam nawet tej pociechy, 
żebym była ładna. Widzę to w oczach ludzi, 


którzy na mnie patrzą, a przedewszystkiem w) 


oczaąch mego męża. Zbrzydłam z mojej wła- 
snej winy.. Dręczę się, gorączkuję, niszozę 
zdrowie. Jakżoby Grecya za mnie się wsty- 
dziła, ona, tak pełna godności. tak umiejąca 
panować nad sobą! Szozęśliwa Gracya! nie ma 
powcdów do zazdrości! Oh! Regino, powiadam 
ci, że Lily umarła, ale jest w niej jeszcze czą- 


a a Z nn 


— Nikt mnie dotąd nie wsparł dobrą radą. 
Byłam sama przeciw wszystkim. 

— Walka przeciw pojęciom świata, do któ- 
rego przez swe małżeństwo musisz należeć, nie 
może przynieść dobrych skutków. Powinnaś 
się poudad jego zwyczajom. Pan de Cerdon 
będzie ci za to wdzięczny. 

— Tak sądzisz ?... 

— Jestem tego pewna. Przytem nie trzeba 

grymasić, nie trzeba byó dzieckiem , droga 
Lily, lecz kobietą rozsądną. 
To prawda, że wszyscy uważają mnie za 
dziecko, nie mam żadnej w domu powagi, i że 
Raul zostawia mnie samą, dla tego zapewne, 
ża go swoim płaczem nudzę. 

— Widzisz, sama to przyznajesz. Cokolwiek 
odwagi... a wszystko będzia dobrze. 

Lily zupełnie się uspokoiła. 

— Będziemy się często widywały? wszak 
prawda, droga Minerwo?— Tak niegdyś w domu 
pani Harris nazywano poważną Beginę. — Te- 
raz mam przyjaciółkę, która w tradnych chwi- 
lach wesprze mnie swoją radą. Ale dość już 


stka udręczonej i zrozpaczonej istoty, która jo mnie; mów teraz o sobie. 


pragnie przestać cierpieć... Głdyby nie to, te, 


lękam się Boga i jego sądu.. 


— O sobie nie nie mam do opowiadania, 


| moja droga Lily, chyba tylko to, że w całej 


— (icho bądź! — zawołała Regina, przera- j rozciągłości tegn słowa urzeczywistniłam moje 
żona jej słowami. — Na imię twej matki za-' młodzieńcze marzenia. Pragnęłam Śpiewać, a 


Zarząd dóbr Czerkawszczyzna 
poczta Czortków 
ma do sprzedania drób rasowy własnego 
bhowu, któren w roka 1895 sprowadzono 
na rozmnożenie z Zakłądu chewu drobin 
rasowego w Wiązownicy Kury Lsngschans 
w opierzeniu czarno zielono szkiącym, ol- 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś w piątek 20 listopada 


ŁOTRZYCA 


brzymie bardzo 


: Kury Paduarów szrmua vol Wiko- 
komedya w 5 aktach Karimierza Zalew |rya w opierzsniu jrsno żółtem z wielkiemi 
czubami, prześliczne, wytrwałe i nośne 


skiego 


OSOBY: sztuka po 3 zł 


Stawisław Brobisz Wolęński 

Zygmunt Marzeński Grabowiecki |dotychczas znanych ras, sztuka po 1.50 
Leon Erzeń ki Ct raieliński 

Gmemsbi Wysocki bardzo wieliie podobne do krajuryca gęsi 
Alfons Kaktus Watewżbi są wytrwałe i nośne, 

Bolesław Schmstitenkatz Waldman dyki całkiim białs najwytrwalsze sztnka 
Hrabia Ventim Kliszewski  |po 3 zł. 

Książe Adam Jedncwski 

Miszko Swaryczeweki |popielntem sztuka po 2 zł. 

Paulina Stachowiczowa 

Joanna Bronikowska |i koleją, opakowanie liczy się po własnych 
Józefa Ziw sjar- Bapacka kosztach. 

Marya Gottowtó «na p E À 
Włedka Gzaplitska 5 m 00 
Pierw eko ski 

Dragi = | m Kobryn 


W axtraktach powinno się palić 
papierosy tylko z tutek Nismojowskiego 
Qdróżniajcie 


prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi ożrzymał 
S. W. Hiemojowak* ra 
wyrób zaakowitych tatek niskie- 


Kury Leghorn w dzikiem kolo ze naj- 
wytrwalazo ji .najnośnisjcze z oszystkich 


Ka"zki Peking w opiarseniu białam 


Pantarki w opierzenią czarno i jasno 


Drób wysyła sig za zaiczką pnrztową 


J. KAPRALIK 


we Lwowie 


goleca wszslkiego rodzaju instru- 

menta muzyczna i struny. Aristo- 

ny, Hsrofony, Manopony, F'enik- 
——— sy i Symfonieny. 


Cenniki gratis. 


ráne. sztuka po 2:50., 


sztvka po 250. In- 


Schutzmarke. 
ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem 
€C. Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia : 


Lwowie 


iepea, Zygmunt Racker, 


jonych | Taklem odzsaczenier: | MB 
ład a fabryka tutak poszczvrcić 
się mie m-s. Żądaś proszę Tu- 
tek Niemeojowakiego. 
Wsgodzie do nabycia. 

Poleca sig również tatki klejo- 
ne z prawdz w go papieru Egip- 
skiego. 


1 kilo 16 ct. 
32 at. 

kilo 26 ct. 
1.20 


Am: torom 
Herbaty rosyjskiej 
poteca sia znany handel 
WLADYSŁAWA ADAMOWICZA 


w Brodach pa pograniczu rosyjskiem. 

%oncypieata pod dogodnyni wa 
ruakami poszukuje adwokat w Gcybowie 

Podleśniczy, który 'astypić moża le 
śniczego, obznajomiosy z prowadzeziem 
chmielarni, lat 30 liczący, mogący wyka 
zac sie chlubnewi świadectwami i reko 
mendacyami, poszukuje posady od dnia 1 
grudnia. Adrea T. G raatante Na varya. 


Poszukuje się 
do nabycia 


majątek ziemski 
w zachodniej Galicyi w cenia od 80 do|| norm. syst. 
60 tysięcy. Bliższe szcsegóły jako to ob 
szar, nazwą miejscowości, oddalenie od 
stacyi olejowej, jakość Inwentaza itd. 
uprasza się nadsyłać do biura dzienników 
Plohna pcd literami A J. FTośrednictwo 

osób trzecich wykluc ona. 


teczniają się 


IA o. c GZ JC a 
W dniu 24 listopada Artur 
odbędzie się 


Publiczna licytacya 


186 sutuk młodzieży ora: 27 koni i 1i|_ 


Maks pesztenska OOO sucha, wydatna 
Powidła bośniackie przecierane J kilo 
Sliwki bośnackie mięsne bez dymu | 
Marmolada morelowa. głogowa 1 kilo 


Masło d-erskie kushewne, świeże topna 
| Bulion dworski bardza silny 1 deka 7 ct. 
| Jarzynki suszone, gros iek, faseika balion X 
|| Rydze marynowane i kiszone lk. 63 ct i 

Powidełka pomiderowe słoik 26 et. 

Owsiane krupki, grysik, mąka. 


poleca 
WŁADYSŁAW BAŻANT 
Lwów. Halicks 1 3. 
p om "= Wo 
SEO = P> WF 1 w | 
Na porę zimową 
poleca magazyn 


D. Kórnera 
Lwów plac Halicki 14 
(otok wied. firmy Zwiebącka) 
Wielki wybór bielizny 


| E 


Pehe | S 


(Syriusz) 
Lwów, ul. Zamarstynowska | 


poleca wprost « 
na inwentarz żywy i martwy w Świrzujwyboruą kawę pół kigr 
ntacya koleł Bóbrka, posta w miejscu lepsze herbaty pół kl, sł. 1.50 40 


Inwentarz żywy siłsda się z 34 krów| “amink karany 


apt. 


pref. Jágera oraz 


wszelkie wyroby pańczoszkowe 
po cenach fabrycznych 
Wysyłki na prowincyą usku- 


odwrotną pocztą. pismo z uznaniem). 


Kościcki 


"EEE RE SER ZERO 
S kratarjat 


Il, 
(dom własny) ul. Trzeciego Maja I. 2 


Leopolda Bawarskiego. 
Ameryki 
kigr. zł. 1, maj 


iny hatalka w 180 
dv A 


sztuk źrebiąt różnego wieku, martwy zaś 
Ze "szelkich przyborów gospodar>kich. 
Hetel Szwajcarski zupełnie odrestnu: 
rowany poleca sie Szanownej P, T. Pa 
bliezności podróżujące. 3—5 
so pa SA od 1 grudnia całe pierw- 
g etro ze stajni 
Koścignki 16. ai y wowownią przy 3 
Zarząd dóbr Kutkorz poszukuje egza- 
minowanego leńnicz go x dobrymi świa 
dectwami i praktyka. Obarar 2,000 mor 
gów. Adres: Kutkorz, poczta Kuikorz. 
Posade objąć można od i grudnia lub od 
Nowego roku: Í À 1-4 
Piękkme stołowe masło codziennie 
świełe metto 9 fontów za 4 zł 10 ct. wy 
syłam do każdej stacyi poc towej franco 
za zaliczka Za dobroć tegoż i za zado- 
wolenie ręczę. Machnowski, Słotwina koło 
Brzeska, mro ~M 
Ilustrowany cennik Łyżew najrozma 
itszych systemów włsńnie opóści prasę. 
Na łaskawe żądrnie wysyła iranco Piotr 


Górski i 


Chrząstowaki bandel żelazny we Lwo- 
= P Kapitulay 1 (usprzeciw Ka 
a 


1493 
własnego 
chowu 
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 


Karmelków, 


Benedykt Merti, właściciel dóbr, 
zamek Golitach przy Gonobitz, Styryi. 


Bedaktor odpowiedzialny: Ludwik 


|. m E aid 
Parasole 
angielskie w najnowazym ga- 
tunku, system ulepszony praw: 
dziwe paragon od 1.50. Parasole 
?amskie Entoutcas bardzo ładne 
rączki z szyldktetu, onixu, sre- 


bra, porcelany, kloazowe i ozar- 
ne do żałoby od 3.50 polecają 


Lwów pleo Merjacki 8 (róg 
Hetmańskiej). 


Czesław Schneider 


„ enkiernik 
Lwów ullea Batorego 32. 
poleca wielki wybór z 

- r aT desa-owych, 

Konfitar i owoców smašonych, oras dobo- 

toni Li zę a Herbatniki 
j mówien'a z prowinoyj załat 
biale litra po 24 ct, czerwone po 20 ct., |punktualnie i po cenach Ez oska 
Zamówienia miejscowe na lody, torty, cią. 
sta itd. wykonuję szybko i przystępnie. 


otrzymywanego. 


Szydłowski 


Jago król. wysokości księcia 


PDZ ZZ Za ZE 0 aan E e M 


podwójnej tlaszki 70 centów. 
Musze zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe 
częstokroć sie fałszują. Nal ży zwrócić uwagę przy zakupnie na 
powyższą markę ochronną x podpisem O. Brady i wszyst: 


łówny skład apt. dr. Piotr Miko- 
lasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowicz, 
r. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Pi K. Sklepiński, 
Tytus Lazowski, Wawióruki, Ant. 
a" Balsis gd Groa J7 Bóbrca n api. 
B i — razczowie 
E. Kucharski —w Brodach apt H. Grfin.myślanach 
an, Bronisław Witosławski, M. Kulak. 
w. Landesberg, K. Marysnowski i Sp. 
Kościckiego spadk, w Brzeżanach apt. 
Ad. Durst, — w  Bnozaczu apte Kor-|siowict, 
nel Lewioki-- w Czortkowie apt. Ludwik |gnt, Wojciech Rogalski— w Nkolem apt 
a w. ee AA apt. MA Hha = A. Lechowski w Stryja A 
w obyczu api. anow o Ko i Strusowie apt. boss 
waGliniędRok Apt. AnHel. — GAGródku | E kj 
api J. Heschełes.— w Jexiernie apt. Cze-|'Tgrog apt. spadkobierców. M. Piatekn— 
meryński, Zahradnik — w Jezierzanacb|w Ty 
A. Kraiński — w Zamionoa strom |apt. J. Krub j 
upt, Karol Piepes, Karol Pilewski — w|oort — w Zivozowia apt. Petesch, Rap- 
Kopyczyńcach apt. Reder— w Krakowor|paport — w Zurawnis apt. J. L. Tome- 
ept. Feliks Walssk— w Lopstynie nnt |szewski. i l 


Cesarsko król. nadworna w Ddlewarnia dzwonów 
P. HILZER 


Godne uwagi: Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.687 kilogr. (aa co otrzymałem najwyższe 


1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (85 


oatn.) 1 dzwon dla kościoła ów. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7,020 
kilogr. (126 cant.) 1 dzwon dla kościoła 


Do handlu Pana 


Fryderyka Schubutha 


Wielmożny Panie. 
U*raszam o na'yebmiastowe nadenł'nie na rachunek i pod adrtią Jego Kró- 
lewsklej Wysokości Naj”ostojniejszego Kuiscia Leopolda Bawarskiego CO pakletów 
pół klo. herbaty Souchong Nr. 2, a sł, 2,80 ma pół klo, z gatanka dotychczas 


] radzca królewski i sokretars nadworny: 
Zwracając uwayę Szan. P. T. Publiczaeści ma powyższą herbatę, peleram 
również i inne prawdziwe gatunki x najnowszego zbioru, wyborne 


Fr. Schubuth 


PRZEGLĄD s dnia 20 Hstopada 1896. 
do tego śpiewać w Paryżu. Sztuka podnosi 
nas tak wysoko, że wszystko, oo nią nie 
jest, wydaje nam się małem i pospolitem! Po- 
staraj się także zająć czemś pożytecznem. 

— Teraz nic mnie zająć nie zdoła; zresztą 
wiesz, że nie posiadam żadnego talentu. 

Ale zajmij się domem, Lily, i dobremi u- 
czynkami|.. Wszak jest tylu mieszezęśliwych, 
potrzebujących pomocy, 

— Sądziwz więc, še jeśli bądę dobra, lago- 
dna, poddająca się losowi, to mnie będzie ko- 
chał, jak dawniej ? 

— W każdym razie będzie cię szanował. 

Lily skrzywiła się, jakby ohciała powie- 
dzied, że szacunek nie wiele ją obchodzi. 

— Będzie i kochał, gdy zobaczy, że starasz 
mu się przypodobać. 

— I że przestałam go dręczyć.. bo w osta- 
tnich czasach byłam prawdziwą furyą... Raul 
swoim spokojem ma nade muą wyższość. Bie: 
rze kapelusz i wychodzi, gdy tymczasem ja 
wyrywam sobie włosy, wzywając śmierci. Dla 
tego tak zbrzydłam. Oóż więc dziwego, że 
przestał mnie kochać ? 

— A zatem postaraj się wyładnieć, przyjdzie 
ci to z łatwością! Teraz bądź zdrowa. Dziś 
wieczór śpiewam „Don Pasquale“. 

— Oh! pójdziemy cię posłuchać; to pierw- 
sza rzecz, o którą go poproszę! Dziękuję ci za 
pociechę, jakąś mi wlała w duszę. , 

Regina opuściła panią də Cerdon ze ści- 
śniętem sercem. 

Mimowoli porównywała jej położenie ze 
swojem, i winszowała sobie, że pozostała wol- 
ną i nie jest niczyją zabawką, zabawką miło- 
ści, kaprysu lub udręczeń, To uczucie zadowo- 
lenia z posiadania siebie i przekonanie, że jej 
żadne poniżenie i zniewaga dotknąć nie może, 


odbiło się w zapale, brawurze i sarkastycznej : 


werwie, z jaką w kilka godzin potem odśpie- 
wała dowcipną rolę Noryn 


Ten wieczór AE jej najzupełniejsze | 


Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego BAŻ 
Mariacelskie krople żołądkowe 


sporządza w aptece „zum kóuige von Ungarn“ 
Karola Brady w Wiedniu I. Fleischmarkt I. 


„ przedtem aptekarza „zum Schutzengel* in Kremsier 
stary 1 znany środek leczniczy driałający znakomicie i wzmącnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 
Mariacelskie żołądkowe krople 


są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (jako marką ochronna) zanpatrzone. Pod marką 


ochronną musi sie znajdować podpis 
E Aay" 
Cena flaszki 40 ct. 


St. Grfnfali — w Mostach wielkich apt. 
J. Zeliński — w Niemirowie ant, Prze 
drzymirgki — w Olesku A. Kewler — 
Pomorzanach apt, A. Aleksiewioz — Po: 
tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyciu 
Nahlik, Alex, Mańkowski, J. Maszew- 
Z. Kalicki, Lepiankiewicz-. — w Prze 
apt. H. Englender — w Olo 
aku apt. A. Kofler — w MRadxichowie apt 
Jaśkiewicz — w Rozdole pt. Lad, Mise 
wiński w Rzeszowie apt. Antemi Karpinski 
W. Kalinowski, w Samborze api. Alst 
Karol Kistawa — w Bhal: 


Jakób 


bar. 


apt. Chalba**"7. 


— Tłamacz apt. Wino. —W 


enicy apt. H. Rabla. w Zbaraża 
— w Zborowie apt. Rappa 


w Wiener-Neustadt 
poleca sie do dostarczania 


tudzież urządzania 


harmonijnych dzwonic 
każdej wielkości i każdego tonu. © 
Ręczy za oznaczony ton czysty i 
piękny dźwięk i najlepszy metal. 
Dzwony osadzone w kutom żelszie 

i drzewie. Szybkie wykonanie, jak 
najtmńsze ceny, dogodne wa- 
runki spłaty. Założona w r. 
1638 dostarczyła 5000 dzwonów waga 

1,440.800 kilogramów. 

Dostarczono do Wiednia dla 54 ko- 
ściołów 149 dzwonów na 116 303 kilog. 


w Mariazell wagi 6779 kig. 


(108 catn). 


Monachium 10 listopada 1896 r. 


we Lwowie. 


Z g'ohekim szacunkiem 


P. 7. PETER mip. 


Z szacunkiem 


Lwów, Rynek l. 45. 


nadzieranych, 


n 
na 
7 


n 
» 


Maałowski 


Wr arijas 
Koce i derki na konie 


«w fabryki w Glinnie 
po ocenach stałych fabrycznych 


na składzie u p; F. Knauer i Syn, plac Kapitulny , 
„Ariadne“ Ig. Drexler, plac Marjacki 
Bazar Centralny 

Antoni Gudiens, plac Marjacki. 


dosts6 


udziela 


Rapier c inbrymi Ńiałkowakick w Bialej, 


YE O 1 ORC am 


kupuje i spraądaja wszyatkia pap 


dobre domowej roboty kołdry 

wełnis owczej lekkie I ciepła 
zł 350 w każdej canie do zł 14 i wy: 
żej kop zn czyAto włowiemne 
| po sł. 
dmezuf 
alenniki, prześcieradła, poszewki, koca, 


Wyłączny magazyn i pracownia 


F JÓZEF SCHUSTER 


FABRYKA SZKŁA 


taflowego I zwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul Kaźmierzowska l, 28 
polecają swe najlepsze wyroby 
krajew 


Szkła W taflach 


wa wszystkich jakościach i rozmiarach 
Szyby selinowe (belgijskie) 


kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło zwierciadłewe 

jak i lustra w ramach itp. 
oszklenia nowych budowli 
wykonuje się pod gwaran- 


I diament do rźnięcia szkła. 


Narybek karpi Morawskich 
„Spiegel-Karpten' 
KKrakowiee kolo R:dymma, czna 


w jesieni przy stawie zł 1.60 za ko 
Zgłoszenia przyjmuje i 


powodzenie, w Paryżu zdobyła sobie uznanie i 
uwielbienie samego kwiatu towarzystwa i znaw- 
ców, bywających na przedstawieniach włoskich. 

Z pomiędzy mnóstwa bukietów, jakie jej, 
przy końcu ostatniego aktn przyniesiono do 
loży, najpiękniejszy bukiet był od margrabie- 
go de Cerdon, wraz z lścikiem, w którym jej 
wynurzał swoje uwielbienie i prosił o pozwole- 
nie złożenia swego uszanowania. 

— Zapewne byli oboja w teatrze, tak jak te. 
go Lily pragnęła — mówiła do siebie Regina 
s radością. — Pogodzili się widać... i to dzięki 
mnie. Ta dobra i naiwna Lily niezawodnie mu 
powiedziała, żem stawała w jej obronie i jest 
mi za to wdzięczny. Może on w gruncie lep- 
szy, niż się zdaje. Nigdy bukiet nie zrobił mi 
tak wielkiej przyjemności. I 

Oddzieliła go od innych bukietów i umieści- 
ła w małym saloniku, przeznaczonym do przyj- 
mowania wybrańszych gości. Nazajutrz rano 
napawała się właśnie jego wytworną woONIĄ, 
kiedy dał się słyszeć dzwonek. Była pewna, że 
to pan de Cerdon uprzedził zwykłą godzinę 
odwiedzin i nie miała mu tego za włe, ani wi- 
działa w tem nie dla siebie ubliżającego, gdyż 
była przekonana, że g^ niecierpliwa Lily tak 
wcześnie z doma wysłała. 

[Tymczasem nie margrabia wszedł do po- 
koju, lecz jego żona, i pierwize zaraz wyrazy, 
jakie wymówiła, mocno zaniepokoiły Reginą. 

— Wszystkie moje piękne postanowienia, ja- 
kiemi mnie natchnęłaś, spełzły na niczem i spo- 
wodowały tylko nową kłótnię. Widocznie nie 
chce pozostawić mi żadnej pociechy, żadnego 
środka ratunku. Nie wiem, Regino, jak oi to 
powiedzieć; rumienię się za niego, lękam się, 
byś się nie obraziła... ale nie, tego rodzaju znie- 
wagi nie mogą cię dotknąć... 

— Nie pozwala ci widywaó się ze mną — 
przerwała artystka, domyśliwszy się natych- 
miast, o oo idzie Ba k w 

W takim razie, cóż znaczy ten bukiet, i 


ETA , TY z 
Mo ` Kai zè 
= ` 


Najmodniejsza biżnterya. 


MIE) 
4233 


EPF 


Broszki od ot. 25, 35, 45 do złr. 4 


z prawdziwego drzetu od 1.75 
czarna po ot. 35, 45 do złr. 1. 


n 
A 


Branzolety w wielkim wyborze poleca magazyn 


firmy 


Kauczyński i Oberski 
Lwów al, Halicka 1. 6 


4'/,*/, listy hipoteczne 

5%, listy hipoteczne premiowane 

497, listy hipoteczne koronowe > 

30/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4V,'/, listy Banku krajowego 

49/, listy Banku krajowego i 

5'e obligacye komunalne Banka krajowego 


UWAGA: Kantor wymiany Banku 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmaje wkładki 


I=siążeczisi 


i oprocentowuje takowe 


Na zime 


12.50, 14. 16, 20 do 40 zł Po- 
peorzane i włosienne, 


kapy iip. poleca 


wyrobów pośeleli ka „Balłabanówka* 


jest 
szczoną żytniówką, 


Lwów ul. Kopernika 1. 5. skuter tego orzekam, 


(M E tym, zdrowym i bygleni 


== gorącym (spirytusowy na), 
C. k. uprzywilejow. 


zwłaszcza 


SZKŁO DACHOWE 


cyą najstaranniej 


można kałdej chwili w majątke 


8 
se. ask Zamówienia 


„Zarząd dóbr. nie nia licząc. 


Spinki, łańcuszki do zegarków ) 
Spilki de włosów szylxte:owe i imitacye. 
Grzebyki. Szpilki karnawałowe polosa magazyn 


Lwów ulica Karola 


Kantor wymiany c. k. upr. galic, akcyj. Banku hipotecznego 


y wartościowe i monety po karasie dzisnnym najdokłalalejszym, nie licząc 
adnej prowizyi. Jako dobrą I pewną lokacyę poleca : 
4'/,%, pożyczkę krajową galicyjską 
40% pożyczkę krajową galicyjską koronową 
49, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5% pożyczkę propinacyjną bukowińską 
41,*/, pożyczkę węgierskich kolei państ. 
A'a? pożyczkę propinacyjną węgierską 
4%, węgierskie obligacye indemnizacyjne 
A e i węgiarskie, które to pa łery Kantor wymi*ny Banku hipotecznego zawsze nabywa 
PO W enio a e i sprzedaje po aj najprzystępniejszych. 5 ý A 
etecznago przvjmuje od P, T, kapujących wmelkie wylecowane, a 
jaż płatne miejscowa papłery wartoldowa tadziaż zapadłe kupony za gotówkę, baz wszelkiego potrą- 
cemia, zaś zawniajscowa, jedynie xa potrącaniem rzeczywistych konxtów - wci windy 


Do efektów, s ktśrysh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, zł awrotęm kosztów, 
M która sam ponosi. f 


po 
4o rocznie. 


a Bałiabanówka 
stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
na cukru i bez anyżu, w hygienicz- 
od |nych skutkach wyrównuje supełnie 
koniak francuzki poleca 


KAROL BAŁŁABAN 
Lwów ul Halicka 28. 
Pocztą 2 bu:elki 5 kgr. 

Orzeczemie 

Na podstawie dechodzeń i badań ohe- 

mic”nych poświadczam niniejszem, iż wód- 


wolną od międogonu 
fala) i tym podebnych przymiezzek. 
iż jest ona czy 
cznym napojem 
który na ustrój 
ludzki działa tak sumo jak prawdziwy Cegnac 
Lwów, dnia 10 marca 1891, 


' Dr. Br. Radziszewski m. p. 
prof. chemii na uniwersytecie lwowskim. 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zaoszczędze- 
niem opakowania uskateczniają 
pod najkorzystniejszymi warun: 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń 1., Bórsegasse 9. 
Lwów, ulica Sykstuska 26. 
Tetefon 408. 


HERBATĘ 
chińska-rosyjsko-anglelską 
znakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 sełożony handel 


IJZYDORA WOHŁA 


we Lwowie 
dawniej ulica Sykstuska 6, teraz 


Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 


wykonuję starannie, 
samiennie i spiesznie, za opakowanie 


Drukarnia nar, St. Manieaki i Spółka (Motai Gorią,) Zarmadea W. Hodak, 


te zapowiedziane odwiedziny ?... Twarz Heginy 
oblała się rumieńcem i, jak przez sen, słuchała 
nieśmiałego jąkania się pani de Cerdon, opo- 
wiadającej, jak mąt usiłował ją przekonać, że 
baz ubliżania sobie nie może widywać w swym 
domu „kobiety z teatru“, śe w wielkim świe- 
cie nie jest to przyjęte, że może ją to zgubić 
w opinii ogółu; jednem słowem, kazał jej, pod 
jakimkolwiek bądź pozorem, trzymać z daleka 
swoją dawną przyjaciółką i nie przyjmować jej 
woale, 

— Jak widzisz, nie staralam się o wynale- 
zienie żadnego pozoru — dodała Lily z zapa- 
łem; — nie miałam mio innego do zrobienia, 
jak przybiedz do ciebie natychmiast. Przyszłam 
piechotą, pokryjomu, żeby ci powiedzieć pra- 
wdę, błagać o przebaczenie za niego, że oię nie 
umie godnie ocenić, za siebie, że muszę mu 
być posłuszną... i przysiądz, że zarówno z bli- 
ska, jak z daleka, będę cię zawsze kochała. 
Wszak temu wierzysz, nie prawdaż?.. Nie miej 
mi tego za złe — dodała, klękając przed Re- 
giną z dziecięcym i pieszczotliwym wdziękiem. 
— Jestem niewolnicg; pogardzaj moją niewclą, 
ale mnie za nią nie kars. Jest niezzczęśliwsza, 
niż ci się zdawać może. 

— Moja najdroższa — rzekła Regina serde- 
oznym i drżącym głosem; — w tem wszyst- 
kiem ja najwięcej zawiniłam; nie powinnam 
była isó do eiebie, nie wiedząc, czy pan de 
Cerdon życzy sobie, żeby Christen zbliżyła się - 
do jego żony; jedynem mojem usprawiedliwie- 
niem jest to, żem zbyt żywo zachowała w pa- 
mięci miejsce, jakie dobra twoja matka wyzna- 
czyła Reginie pizy swoich córkach; ale ja nie 
jestem już Reginą, chyba tylko w twoich i 
awoich oczach. Jaką różnicę mogą robić ci, co 
mnie nie znają, między mną a pewnemi isto- 
tami, noszącemi także nazwę kobiet z teatru? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Najmodniejsza biżuterya. 


firmy 
Kauczyński I Oberski 


Ludwika l. 7, filia ulica 
- Halicka 6. ` ` 19.4 


„A 


ma M 


Drobne przedsiębiorstwo 


może w każdem gospedarstwie x 
nieznacznym kapitałem być urzą- 
dzone. Artykuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek poręczony. Listy 
z marką dziesięć o:. frankowane do 
Eggart i Ska Medyolan Włochy. 


Pierśaionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpilki ślubne srebro gtoło- 
we (urzędowanie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach orax wszelkie bikatarye 
poleca Jan Jarzyna 
judller, Lwów, Hotel 
Kuropejszi 


Pea JE | 
Najlepszy angielski wynalazek 


Maypole Soap 


Mydło farbiarakie do domowego 
farbowania, 


Główny skład 


wyastałą i oczy- 


u, 
Alojzego Hübnera 
Lwów Rynek l. 88. 


Eee i l 


. Śmierć myszom i szczuróm | 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZNA TR 


na szczury, MYSZY demowe i 
polna. 


Prze 


| 11 siro, poczią o 


ryum przetworów chem. Ja= 
na Michnika, mag. farm. w 
Bochni. 


1 kile tracimy 2 slr., 4 i pół kila 
7 mlr. 50 ot. 


Hurtowny skład za Lwów L. Wło- 

dek i A Krajewaki, Apteki: Kaś. 

a, Medenica, Mieluica, Przemy) 

S. Lepiankiewicz, Rawa ruska. Sokal, 

Waręż, Wajniłów, Bzląsk: Bielsko 8, 
Gatwińaki, Jaworse A. Janicki. 


